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ÓZEF PIŁSUDSKI 
1867 urodził się 5 grudnia w Zułowie pow. Swięciany. 

' 1887 zostaje zesłany na Syberję za pracę niepodległościową. 

1894 redaktor »Robotnika«. 

1904 przygotowuje akcję bojową przeciwko Rosji. 

1908 tworzy »Związek Walki Czynnej«. 

1914 prowadzi Legjony w bój. 

1917 - zostaje uwięziony w Magdeburgu. 

1918 powraca do kraju i obejmuje rządy jako Pierwszy Na: 

1920 

1922 

1923 

1926 

1935 

1935 -

czelnik Państwa. 

gromi ostatecznie armję bolszewicką. 

rezygnuje z kandydatury na Prezydenta Państwa. 

wycofuje się z życia politycznego. 

obejmuje władzę w Rzeczypospolitej. 

23 kwietnia konstytucyjna zmiana ustroju, wynikła z d~ 
cha Jego rządów. 

12 maja przedwczesna 
nych dni. 

śmierć prz~dna pasmo) ego żmud---._ --
Całe życie walczyłem o znaczenie tego, co zowię imponderabilia: 

jak honor, cnota, męstwo i wogóle siły wewnętrzne człowieka, 
a nie ata starania o korzyści własne, czy swego najbliższego oto= 

• czema. 
( Nie ~\lOŻe być w państwie za wiele niesprawiedliwości względem 

tych, co praeę swą dla innych dają, nie może być w państwie 
gdy nie chce ono iść ku zgubie - za dużo nieprawości. 

OSWIADCZENIE POWKROCZENIU 
Z WOJSKIEM DO STOLICY KRAJU. 

(12/ 13. V. 1926 r.). 
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Józef Piłsudski do harcerzy 
NRCZELNY WóDZ 

Wojsk Polskich. 

HARCE R ZE 

Warszawa, dnia 29 czerwca 1921 c. 
Belwed~r. 

Już w latach niewoli przygotowywallś:;ie się do Służby Ojczyźnie. Uwierzywszy 
w tę prawdę. że tyl'ko sHny i zdrowy, przygotowany odpowiednio naród zdolny ~ 

jest podjąć zwycięsko zbrojną walkę o niepodległość, poczęliście z całym enłlujaz. 

me m młodości zaprawiać swe ciała do trud ów życia obozowego, ćwiczyć się w rze. 
miośle wojennem a dusze swe młode nastrajać na wysoki ton moralny ofiarnej go­
towości do czynu. 

To też gdy huragan Wojny światowej deptać począł niwy polskie i p112:yjść miało 
do dziejowego porachunku za lata krz:ywd i niewoli, wyście w pierwszym stanęli 

szeregu tych, którzy 'odważyli się sięgnąć po zas~ytne miano żołnierzy niepo­
dległości. Lzami matek/ i oj~ów żegnani lub częściej bez ich wiedzy i zezwolenia 
rzucając dom rodzicielski. szliście w szeregi Polskich Oddziałów na trud wojen­
ny przerastający wielokroć wasze siły, na r any i ~mierć, na górną radość zmierze­
nia się z wrogiem• w otwarłem polu. · 

Nie sprzeciwiliśr. ie się i p~tem nskazom harcers'kiego prawa, gdy zmartwych­
wstała Ojczyzna pod broń swych Obywateli dla >Obrony granic wołała. Wl wal­
ltach o Kresy Ws~:hodnie Małopolski czy Ziemię, Litewską, w walkach zeszłoroe.z:nych 
z przemożnym chwilowo wrogiem brałiście czynny i chwalebny udziaŁ RO'Zrzuc~ł 
po oddziałach regularnej armji lub zgrupQwani w odrębne jednostki w :słuibłe wy- , 
wiadowczej, kurjersklej i frontowej zdaliś~:ie raz jeszcze egzamin ze swej dofrzałości 
obywatelskiej i gotowości do ofiar, zawsze świecąc swym starszym towarzys.zom 
broni przykładem wysokiego pojmowania swych ochotniczo na się wziętych obowię:&­
k~w. 

Oddając 

rze podziękę 
cześć poległym za Ojczyzn_lll kolegom waszym, wyrażam Wam Harce­
i uznanie za dotychczasow~ swżbę . 

• 

NACZELNY WÓDZ: 

JÓZEF PIŁSUDSKI 
PIERWSZY MARSZAŁEK POLSKI 

• 
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ORĘDZIEPANA PREZYDENTA 
DO OBYCIJATELl RZECZYPOSPOLITEJ ! 

Pie~ws.zy Marszalek Polski Józef Pihudski zakończył życie. Wielkim trudem 
swego yeta budował siły w narodzie. Genjuszem: um stu tw d · · 
~~H n~a~~~o :skrzesil. Prowadził Je ku odrodzeniu moc; wfasner run w;i~~~:~x: 

' ryc przyszłe losy Polski się 'Oprą. Za ogrom Jego p~acy danem Mu 
:;.::Y 0f1!~~ćjępanstwo ~asze jako. twór żywy. do życia zdolny, d'o życia przygoto­

naszą, s awą zwyc.tęskich sztandarów okrytą. 
i . Ten największy na przestrzent całej naszej historji człowiek z głębi d.,.iejów 

m nto~ych mo~ swego ducha czerpał i nadludzkiem wytężeni~m myśli ~drogi 
~fzysz e odgad~wał. Nie siebie tam już widział, bo dawno odczuwał że siły Jego 

zyczne o~t~tnte posunięda :zlnaczą. ' ' 
wied s::a; .t d? samodzielnej pracy ,zapraWiał ludzi, na 'których ~iężar odpo­
i p zt a o Ct • mtałby spocząć. Przekazał nar<~dowi dziedzictwo myśli, 0 honor 

o ęgę. p~nstwa dbalej. Ten Jego te. stament nam żyjącym rzekazan ~ _ 
jąć 1 udzwtgnąć ma my, niech żałoba i ból pogł'ębia w nas z:Ozumienii'' pr Y 
~~!~~ narodu odpowiedzialności przed Jego duchem ·i przed przyszłeroi ::k~~~ 

-W arszawa, Zamek, dnia 12 maja 1935 r. 

POKOLEHIE MARSZAłKA 
\V !s:tedld w najciemniejs~ jesiennot noc. gdy był 

dts:cz 1 huc:.1l wicher, a my ws:,•scy dwudziestomiljo .. 
nowy naród sp;~liłmy w SW)•ch sypiałni.tch, podd.asza.ch 
i noroach pod:itmny(h kilmit-nnym snem niewolników. 

Ste{.1n Żeromski : »Sen o szp.1dzie«. 

. . Sa rói.nc śmic1·ci. .l \:S l śmierć, która 
mwsl smuU<icm 1>ir1·si nasze nap-ełnia dumą 
szlachetna, lzom płyuąć nic pozwala i moc­
n ymi nas czyni. To śmierć żołnierska. • 

Jcst śmit\rćt lctót·a odzywn się w du­
śzy nas;{.ej b t• n te m rozpaczy, bun tern one­
ci w na(urze, buntem przeciwko · IJ>Ot'Z:ld.kowi 
r~cczy. '/:.Q ko 1icc 'życ,a, które si«: jeszcze 
ruc bcz~lo "'"" lo śmierć dziecięca. 
. Jest śmi9J·ć, !;tó'ra ~c h nic na nas ma­
J«;-'llaleJJJ lruH.'jtO życia, śpdlw jem i cdpoczyn. 
k1em wiecznym. To j('.~ł śmic1·ć starcza. 

I Jęl!t śmiOl'ć i~na. Jest śmierć, która 
się )datlzic ei(lżldm ttalunem na m\'Śli 
naszej, która ~ieciq. niewypowiedzian~ch 
uczuć opląWjc scrc:a nasze, która zmysiom 
ich lllOC odbigt•a 1 która czyni nas naJbied· 

l 

(-) Prezydent Rzeczypospolitej 

IGNACY MOSCICKI. 

niejszymi z najbiedniejszych s t worze1l. -
!aką jest śmierć Matki. Tak:t śmierć prze· 
zyla wczoraj Polska. 

Nie mieliśmy szczęścia walczyć z Nim 
razem o Po:skę. Nie mieliśmy szczęścia 
bu~ować z Nim razem Pnlsld. Nie mieliśmy 
m? z~. nawt>l szczęścia widzif.'.ć Go. A l e 
nue~smy szczęśc:ie ż,vć z Nim razem, czuć 
z. Nim razem, lrwQć z Nim J•azcm. 

Jest.cśmy pokoleniem ;\l arszałka. Czy 
~he~ my . lego czy nil', pójdziemy w 
zycre JUI~o pokolenic i\larsr.allol. Mamy 
pehtą śwtad.nmoś(' ocłpowirrizialności jaka 
•1a nas z tytułu lak z:ls~czytnej nazwy spa­
da. 

.l . m~l!.ny pełnię m todzici'ICzej wiary, że 
~dpow:tcdzJ? Iność lę urłźwil-(nąć potrafimy, 
z~ pokoleme i\Iarszałka Pilsudskiego stanie 
s1ę wzorem dla długiego S?.crcgu przyszłvcll 
pokoleń Polsld. · • 

Lecz to dopic•·o będzie .. \ dziś - dziś 
Marszałek Pilsudski nie iyjt~. 

!,enpold Gtin.~ber!J. 

• 

-
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Wiersz o sulejówieckiej s.łmotności M.atsz.ałk..t przed 10 bty 

ialobnej .tktu.llnpłd zamics:cz~my. 
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w p0(:,udu 

SULEJÓWEK. 
• 

' 

' 

Skończyłem pisać ksią~kę o wojnach i królach, 
O po~aracb, co '?" sercu wygasnąć nie mogą. 
Jak tu cicho i dobrze gdy niema nikogo, 
Prócz dzieci na werandzie i ~ony przy ulach. 

Odleciał szum zwycięstwa, wiatr odbiegł uniesień, 
Zamilkł szum waszycb duchów, którzy za mną szliście, 
fi jeszcze mógłbym, patrząc jak kłębią się liście, . 
Pomyśleć, ~e to stamtąd ... Nie, to zwykła jesień! 

To są najprostsze sprawy te wszystkie dokoła, 
Wiel\(ość jest dla skazańców, małość dla narodu, 
Skończyłem już rękopis, wychodzę z ogrodu, -
Nie mówcie, ~e mnie znowu głos nieznany woła. 

Idę drogą zwyczajną, niech brzegi porasta, 
I trawa się przykłuwa skąpym urodzajĘm, -
Tak szedłbym ..,vprost przed siebie, szedłbym całym krajem, 
Byle dalej od łuny tego złego miasta. 

Nie słucham jego wyzwisk, wystarczy mi zdrada, 
By milczeć i stać dumnie wśród gradu kamieni, 
Dla siebie mam ten wieczór, ten spokój jesieni, 
Który jak pajęczyna na rany opada. 

Niech ta przestrzeń zostanie przedemną ju~ cicha, 
Niech mrok się porozsnuwa i wiatr wśród badyli, 
Niech ciągnie z łąk omglonych i wokół rozpyli, 
Zapach ziół butwiejących, niech ziemia oddycha. 

Tak mi jest dobrze Ziemi nie wezmą z pod powiek, 
Wielkiej niezrozumiałej, którą noc szczęśliwa, 
Ją.k ciemną swoją miłość, powieką zakrywa, -
J<tórą kocham, jak zwykły zakochany człowiek. 

1 kiedy chciałbym odejść z jej milczeniem dalej, 
Czuję, ~e nic mnie z miejsca o krok nie posunie, 
że muszę zostać, patrzeć twarzą w twarz tej łunie 
I czekać, kto ~ na$ kogo spojrzeniem .przepali. 

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI. 
• ;. .. :$ • 



258 SKJIUT 

o 

ODN OWICIEL NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI 
WIELKI WYC H OWAWCA N ARODU 

MARSZAŁEK J0ZEF. PIŁSUDSKI 
PROTEKTOR ZWIĄZKU HARCERSTW A POLSKIEOO 

ŻYCIE ZAKOŃCZYŁ 

Rozkaz Hnczelnictwn z. H. P. L. 8 z dnia 13 main 1935. 
Marszalek Józef Pilsudski 

~akończyl. · ' 
l"sk.rzesieiel Xier>odlertlej Polski i J ri .\rmji, życie 

'

·e dol Wo~ehc O{Jl:orćlllL zasług dla R:::eczy(IOSfiO!ilej Jti.::cfa Pilsud.~ldr~r> milkną słowa 
n Z ne IC Of)LSa . ' , 

1 

służby ~~a ż<JI~Ib};. 'l{rt:lll;·ki;j po,J(lr<!tyBlg si~ serca harcerek i lrarcrr:::y, spadkobierc6LD 
. s 1. 1e 1ego eJ udowmc:::ego. klórtt c:ulq or>ielm olac-al rnch 

harcerski, bedąc Proteklorem 7.wią.::ku !l arcerslwa Polskiego. ' - • 
Marszalek . tyć bt;dzie w duszach mlocbeży lła.rcerskiej t Yac·elnictwo Zw 

Harccr:stka Pols§kLl!flO . rozkazuje wszystkrm odd:ialom lwrcrrskim w krain i ·ogranie~ 
w zwzqz u ze ~1erC1q .lla~szalka Polski J ó=efa Pilsudskicgo: • · 

1) w:zqclzl~ natychrmast uroczyste żałobne :::!Ji6rki alarmowr, 
p 2) oaczyt!łc. przeq p·,ontem wszystkich odd::;ial6w harcerskich or( dzir Pana 

rezydenta Rzplltef 1 mmefSZ!i ro::ka:: Yac::elniclwa, 
3) spowi{; szlaruiary har.cerskiP ::ałobą na uroczqslyrh :hiórkach, 
4) kr:::ytr harcerskie pokryć =atobq, · 
5) harcerki i harcerze nalof:q opaski =alobnc, 
6) bancl·ery t~e w.~zystkich o.§;·odkacb harcerskich opuścić do polowy masztu 

.-.r.A/ 7) KOrnf!ndarJCl ( Komendantki), Clłd.rqgwi i Huf-ców natqchmia~t -rdoszq ud•ial 
~~ egłych sob1!! jednoslek nrr;ani:ocyiniJch m lokalnlfch Komifela~·h ~. uroc:yst~ści 
za ObjiYCil, ' ' ' 

. c 

Wic~-przewodniczrt~:y z. /l. P.: 
(-) Ks. Dr. Jan Mauersberger. 

(-) H elena Śliwowska. 

Nac:elnictka H arcerek: 
(- ) Jadw(({ a Wierzbiańska. 

j 
Nac::eln,k llarcerzy: 

( - ~ Anioni Olbromski. 

CZIIIlJai! 

l'r::r,wocfniczący z. II. P.: 

(-) Dr. Michał Grażyński. 

Czlonko•1lie Nac:e!nidwa: 

(-) Marja S tejanowska 
(-) Tomasz Piskorski. 

(-) Ks. Marjan Luzar. 

a ret 
Sekrelar% Generalny z. H . P.: 

(-) Wiktor Danielewicz. (-) Marjan Koczyk. 
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Wzór dla idących pokoleń 
W chwili lak osobliwej dla naszego Narodu zesłał nam Pru1 Dóg opa!r::nościo­

wego .llęża i ll'ok-1.-:a, klóry Swoją śmiałością myśli i oclwagą ~:zynu ::dobyl i uyruntowal 
11, mocarslwowości lt; Pofskt;, jaką cl=isiaj mamy. 

Cale życie .lfarszalkfl Pl LSU DSI\1 EGO, to m!J.śl i ·dzieła o Pofsce l dla Pofski. 
Jest :alem i po::oslanie na ::awsze w:orem dla idących pokolerl, jak ::11{; i pracowm' 
dla Pańslwa wla.~nego. 

.lllode /ta.~ze pof;n/cnia harcerskie niechaj będą wpalr::one w nieśmiertelną 
Poslać .llarszalka, a biorąc u•::ór, niechaj wyrubiają sie na takich obytu'tleli. jakich 
/'r;[ :/:a pol rzebuje. 

!)o/knieci bezmierni/m bólem wraz :: cafym narodem c::r-ijmy cl:i.~iaj doslojn(l 
powagą smutek f>aft.~twa, Narodu i nasz własny . 

. lpeluj(' do ws:tJSikich Zarządów ]{61 . Przyjaciół flarcer.~lwa (/by uo::i<·ly 
qremjaf.ny 11dzial w miejscowych obnędach, organizowanych k11 czci ś. f~· ;l/ai.,~zalka, 
a na czas żaloby narodowet no.~lll!f wszyscy opaskę żałobną. 

W ka::<łej pracy dla J>aństwa, w chwilac/l radości czy smufkt1 narodowego, 
Jwrct•rze i iclł l' r:::yfociele ;u, 11•inni ::mvsze w pierwszym szeregu, z IIaslem harcer-
skiem - C z u w a T ! 

KOMEHDAHTOWE OCZY 
Zimnt>mi u licami l. w owa przewalaj:\ 

się masy auslrjackicgo żołdactwa. \\'iche1· 
pogwizduje na blachach elachów, niosąc no­
wy nicpokój w umęczon:~ ludzk:\ mase. 

S:~ jednak ludzie c<l o Iem ni.: myśl:t. 
Zasłuchali się w słowa szarego żołnierza . 
)\ie widz:! już srebrem sznurów hlyszrz:t­
ccgo adjulanla, ani cit'ni hlqdz:lcych J>O 
powstańczych t}l()rlrelach i po t·zarnyrh o· 
brumieniach sybirskiej tajgi . 

Bez srebra oazuak, z strzeleckim jeno 
p;:rasolem na kit'szeni siwego munduru mó· 
w i Komendant o l wó1·cv P. O. W. : "Gdv 
my z broni:t w reku n1ieliśm~· satysfakcj~: 
l.>oju otwartego z wrogit'm, gdySmy na 
odpO<'ZYnkarh w wcsolem kolegów gronie 
zapomi'nali o troskach, gdy Wl'('Szcic nawet 
śmierf. czy cięż t<a J"alHl SJlOl~·kaly żołnie­
rza wśród wrzawy walki, świstu kul i w 
o toczeniu przy.iaciel .;ld<'m, z nim było ina­
czej. Tam w Warszawic wśl'ód s ied szpie­
gów i p.:>dszcplów sl nl>nści , bez ws~el kich 
bl\'skolt>k ;r"cwiH: l rznc~o żyda żo ł nierskiego. 
mając w pc1·speklywH' śmi<'t'Ć snmolnfl w 
loc.hu wiczicnn:nn lub w otoczeniu siepa­
czyH ... 

Koi matke, której syn nie wróci jui: 
z wolyilskich. pól. Siwe oczy Komendanta 
JH\ll·z:t smulme. Oo<:hocl'l.q Jego ukochani 
chłopcy. Oachodzq, ho drogą ęeną najwai'­
Lośc.iowszrj kr wi l rzebn J>laci<' z n zaszc:r.yl 
walki o Polskę. Siwt' oczy Komendaula 
patrzą teraz na mnie tak głęboko, że chyba 
czyta on wsz.ystkie mr myśli . l patrzą t:~k 
u roczni<'. 

Popowicz Bolesław - Generał nryrJady 
Prezes Zarządu Oddz. lwow. ZHT'. 

W uczuciach ludzkich niema chyba 
większe~? boJu~ nad len, k lóry odczuwa ser· 
cc matKi

1 
gdy wie, ża syn jej już nigdy 

nie wrÓCI. A jeżeli ta nu1tka p•·zejmic do 
głębi ideę Brygadjerowe,i walki po ~wieżcj 
najwyższej ofierze, s1wawi to jedynie gl~­
boka wiara w Polskę bijąca z komcnd;m­
lowych oczu. • • 

Zalało nas slmkc, entuzjazm, radośl-. 
~Hasło cieszy się przyjazdem Naczelnika 
Pailstwa obdarzonego niedawno marsz;~l­
kowską 'buławą. Ulice wiod:we dn rynlm 
wypełniło czarne mrowie. Oswobodzony 
Lwów prezentuje swych obecnych i prz_, .• 
szłych obrońców. Za wojskiem defilujt>my 
my - cala młoazież. Pewni siebie, dumni 
z zaszczytu, który nas spotkał. 1\.islryniac·­
kie maciejówki na bakier włożone, czt•r· 
w6ne wzruszeniem twarze. Czwflr·ki l O i 
15-letnich obywateli energicznie wybijają 
takt. Biją nam ser ca. 

Czarna szczelina szpaleru zwęża S I(! 

coraz bardlziej . S~regi. si~: gJut. ~ruszą być 
gdzieś b lisko - lam, tam - - pokazu.ią nam 
z tłumu. W wg~ębieniu masy ludzlnej. stoi 
On. Ten sam Szarv 1\omcndanl. \\'okól 
siwego nnmauru fraki, kontusze, sr·ebmc 
sznury. Olbrzymi czet·w;)l1y bukiet clr1.y mi 
w rękach. Coraz bliżej - l~·Jc ludzi -
słowa nie chcą wyjść z zasehni~lcgo gar-
dla. 

Poonostę głowe. N' ad sumiastym w q­
sem śmicjq się do nas siwe komendantowe 
oczy. l już nie lrud110 jcsl mówić. Al.! 
przypływają nowe fale. Trzeba cfoh1czyć 
do swoich. Tdziemv radośni bo ocz:~r·owal 
nas' urvk śmiejących się oczu. L. C:::urnil;. 

• 

• 

l 
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PIERWSZA WYCIECZKA 
3) (Dok;)]]czcnie) 

. \\'c wsi oczekują nas. · Zbierają si~: wo­
k_ol n~s najpierw dzieciaki, polem młodzież. 
l ~z:!d:t:at~y gry, d~ któr~:ch wcią!'am~· mło­
~lztez_. Sptewamy p10sentu, któ•·ycft parobcv 
~ ązwwczęla f!a gwałt uczą się od nas. 
?-no_w przyporn111am: jest dopirro 1!J l!J rok 
1 pwsmtl<a ·polska na wsi w bvłvm znbo­
r~c ro.sy jskim jl'Sl prawic niC'wan'ą. Wrcsz. 
Ch! ~Lm·yś chiopak przynosi skl-zypce i po­
w~l_nJe zabawa z tańcami. O 6-tej wyru­
s~a]ą do lasu " kucha•· ld " niosąc .h lad vsr.­
kl'' z kwaśnem mlekiem. :.\Iy rówt~ież 5' m. 
pt·zed 7-mą stawiamy się na miejscu. To­
warzyszy ~a m gromadka młodzieży. Za­
pra~zamy tch na nasz~\ obozową kolację 
z . rulek0; - ł~at·Joni i różnych przysma­
lw~,-- ldore kaz~~ ?l~ gości W):ch1ga 7. ple­
caka. Po kolaCJI JUZ o 8-me1 rozpal:lmv 
na polance ogniskot i siadamy \v koło. l lo7~­
poczs!tmn ,/i a wc(fę" .' :.\1 (,)dzież wiejska sia­
da wst·ód nas, słucha z cickawościa i sama 
miesza si ę do rozmów zadajq.c -ciek:1we 
pytania. Zciemniu się zupełnie. Wkol'tcu de­
cydujemy ~Hl:;t.~ s i<: jtt7. do c!~aly. w klńrej 
nuuuy umowtoll\' uoclcn. l\tłka mlod\'Ch 
dziewcząt, wiejskich P~'<?l)onu_ic nam nicś1nia ­
ło. c~y~y~my mc.~ecł\C:Iały _pójść z niemi na 
nabozel~slwo maJowe. Oo'prawiaj[l je sami 
w kal?hczce prz~·drożncj. Zgad1.amy się na­
luralwe, .spr~wQ.zamy - .czy ogier\ wygasł 
doszcz~lmc 1 maszeru jcmv z niemi. Na 
dt•?dze do wsi już sr'ora' gromadka ludzi 
śptc\~'a, .kl ęcząc wokó kaphczki, przrślicz­
~~-~l llUlllJ~ ao Matki Bosl;iej. Przyłączam~• 
stę do mch, ~o. sposh·zeg:mt~·, budzi o~ól ­
ne zadowoteme. 

'V ord\'nku śpiewam\· "'sz,·stłde na-
sze dzienne· sprawv". .. " · 

~agi~ j~dna i harcerek, która z aga­
w<:dula s1ę jeszrze l)rzcd domem z dzicw­
cz~laoni miejscowcmi; wraca z nieco stro­
pioną min:1. Drucltno, powiadaj:t że jacvś 
J~~t1cy - IJo_Iszewicy ul'tt>ldi, że 511 w · ol{o. 
hcy,. napadh nocą na wieś sąsiednią.. -
W~:bJegam :natx~hmi~st po informacje. Oka­
~u.rc st ę,. ze mkt me pewnego nie wic: 
kuma , kumie powie~'ziała, że .od 'll:zeciej 
coś ~łyszała. le czasy są jeszcze dość nic­
pcw,ne:' - wszysUm jl'~t l!lożłiwe. Jcst"zrc­
szlą st~ c~emLpr~eJmo\yac - małośmv to 
pr~cszli,. . a jemtak Żj:jeli)~. W1·~cam uspo­
l('oJ~Il~ 1 wuusU)nt · r amtonamt na zap,-­
fa!J'a.- Al zastępowe ,J.lrópónu.i:;~ mi posla­
wtcm$ wMty z karal,iH)$1ll . 'VtdzQ, że .~je 
Lo wszy~lKim .. .straszpie. podoba .. q n!e, j(l~ 
szcz m1 ktcka '\'llygarn~c do naJmewmnie•­
sz~t.ó czl~wieka i dopi~ro będzin. bal 1 IU~­
d~t~myi stę u_okolem 1 natychmtast zas,v-

..pt:.m! _f'a~~unym ~uem. Zd~walo mi Slę, 
zA.. s~ę JUZ ?d wtelu go~zm. gdy budzi 
tnme pr~erafhwy, ro?.rywaJ:lc::-Y uszy gwizd, 

Ctv 
• 

SKJiUT 

• 

!.JOlem b~·:GI'._, ~kowyt. ujadanic i .l)l'zera­
z~nc t;: los,\. _MOJe J?Ofll~?mend•~e ch~1aly się 
okazać g')rh wszem t m z nalczalo 1 poszt" 
r>o .pomysŁ do głowy, a raczej doJ·cdne"Ó 
z prscmck l?al'ccrsldch w Łomży. stawllv 
przed . drzw1ami . '~ sionce szereg huteleti. 
~na~cz10nych _gdztes w kącie. Warta space­
t O\\ a la tam. 1 z powt·otcm 1wzed domkiem. 
~d~ n~g le u_jrz~l~ jak.iś pc~zaj:L~Y ciet1. Noc 
uył~ ctcmna, c1en u~uóst stę, UJ:\C za klam­
kę _1 otworzył clrzwi. W jednej chwili za­
g'y1zdnh~ na al~nn. C:iemna figura nnlych­
n;uasl. stę skuhła, ale - wpakowała do 
ston~. Wvobraźcie sobie że wsz\·stkie har­
cerkt spaTy z gwizdkami w ustach - ni­
czem !llC~~owl~La ze smoczkiem. Zbudzone 
odpowu)dztalv przerailiwvm "wizrlem Oka~ 
7.alo się . . że olbrzymi jlies "podwó,:zow,­
zma•·zl t~odczas zirnne.i nocy i jak to zwv­
kle c_zyml, otworzyt łlll>amt nlezan·glowat1e 
drzwt. Pt·zerazil się, biedak, okropnie, w 
?odalku poprzcwracn.t butelki, slhtkł jedna 
1 skaleczyi łapę. .\fajcwska która właśnie 
s lala na wa1·cie, strasznie bvła zdckonfi­
lurowa•_ul". Zbiegli się bowiem Jud~ie trzeba 
hy~o st~ tłumaczyć, ;i;c psa za btHl{l\'l" 
WZIC:ła. ' v 

lu?.i\' 'llY wreszcie spać . Pierwszy rlziclt 
wycieczki s"koriczony . 

/l elena 7.birollowska. 

HA ZLOCIE JUBILEUSZOWYM 
wystąpimy z kilkakrotnie powiększonym 

i bogato ilustrowanym 

ll~mw~m numerem "~KA~IA". 
Wypełnią go p-race zarówno zasłużo­

nych harcmistrzów i wodzów, jak i mto­
dzieży ~arcerskiej. Czy Twego nazwiska 
zabraknie wśród autorów i współre­
daktorów num eru zlotowego? 

Zapraszamy 

młodz.iei harcerską 
do nadsyłania swych prac 

(artykułów i zdjęć), 

dorosłych . harcerzy 
do użyc~e~ia materjałów, dotyczących 

m1monych lat harcerstwa. 
. Termin zgłoszenia swej współpracy 
l nadsyłania materjałów- upływa w dniu 
l -go czerwca b. r. 

l 

' 
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RADY 
DZIAŁ ZASTĘPOWYCH 

Zastępowi najbliższe zbiórki poświęcą 

zmarłego Wodza l"J'arodu, Józefa 

• • 
pamtęc1 

Piłsudskiego ! 

HARCERKI, SZUKAMY SIE HA ZLOCIE 
Setki - Lys1:1Ce nicznanych twarzy -

coraz to nowe znajomości. Tę dt·nchnę po­
znalarn w świelłiey - z t:unt:1 spotkalam 
sl(.: na wyr·teczcc - a ta 1 - może brrtła 
uclzial w' przed.,lawieniu i stąd zap::ulli<:-
tałam jej rysy. . 

Chcialooy S IC: jak. najwię<:c.i druchen 
po_z•~a(: z lej< ollwzynuej t·oclzmy h:u·c('r­
sklcJ. 

T ak milo pomyśleć, że w tvlu środo· 
wi:-.l;adt odsw kam ha•·cr•'kl, po:r,naue na 
juhilcusr.owy111 Zlocie. - .\le _jesl nas lylr 
- tylr. -- Chyba przypadek zbliży te 
dn:chn~ ze Lwowa z hl z Dydgoszczv, 
Wilno z Nowym S:1czom, Sarny ze Stryjcs'n. 

Tak, może •·r.eczywiś<'.ie przypa<fck, ale 
jakiś sprcjaln)• ,,zlotowy llrzyp:-sdck", lde­
rowany lajemnicz:1 wyższ:1 slhl - a jest 
ni~ wlaśntc la gra, o kl6rej slysr.alyscic 
_iu z Dt·uchnY., gra. II OSZ:1C<l 11azwc: ,.Szulwmy 
si~; na ZIQCI<'". 

Koło świetl icy Lwow<l stoi gromadl;a 
harcerek - sześć - siedem; naptsy na lc­
w~m ram!cnin ''-'skazują~ ;i;c ~mżd<l, po~todzi 
z uwego srodowtska. - .lcs't. 1 1.\\"ow 1 Byd­
goszcz~ \Voilno i Nowy Sącz. S:mw i Sti·,•i. 
- · - l\! o że wla~nie ... ,\ połącz.d 'te dructi­
ny zlotowy . ,prz~rpmrek", odnalazły siQ po 
malej odznace, któt·e nos·q stale przy kl'a­
wacie drużyny. Mo7._c w tym wypadku jcsl 
lo mała brunatna zoł:vl:i.. (Nalc.zn wszyst­
kie do szczepu ,.Dębów''.) Trzeha bvlo 
spt·ytu i dobrego oka, hy Ódnalcźć tę gi·o­
m:ldkQ swojego szczepu. - To tylko cz<:śt, 
Clt ly szczep jest o wiele IIcznit'.iszy. 

Nic teraz, [.!cly jui zebrał się patrol 
danego s~.czepu (przynajmniej 6 harcerek) 
zacznie Sil: drugi etap na~zeJ ~'l'Y. - Pa-
11'01 zgłaszl). się ilo dt·uclmy, kieruJ (lCej wiel­
ką grą, zosla)e zm·cjesłi'Owany i otrzymuje 
wtadomość, .raki szczep "Dęby mają tro­
pić - może szczep "!\rokusó\v". 

Patrol "Dęhów:· zna już lcl'az odznak~; 
"l< roku sów". Trzeba .-ię d~br-~:e l'ozglądać 
na terenie Zlotu, by oaszukać dt·uchny na-

• 

lciące clo szczepu ,,Krokusów", Lt·zeba sic: 
leż dowiedzeeć, z jakiego środowiska po­
chodzi odnaleziOny " Krokus". 

. , Palt·o•e jcclnrgo 3zczepu mog:t wymie­
mac miQO'zy soną zdob~• te wiadomości, dla­
lego lrzeba być wci~tź w kontakc-te - JW7.Y 
końcu gry obliczy i' lę wszvstkie punkty ::_ 
w:gn~ ten szczep, który )lęctzic nual ich 
Wl(.'CCJ. o 

l lo br:uzic z pewnością przv jemne, ale 
chyba najcirkaw:;zr lo szukante "su: na Zlo­
cie i Ofl'llajdywanic lych druchen, ldórc 
poł:lCZyła wielka gra o•·ganimwana przez 
Ikdakcjc naszych harcerskich czasopism. 

l'\alurnhtic dowie si~ każda druchnn 
przed Ziołem jeszcze w naszero czasopiśmie, 
do jakirgo szczrpu zoslała prz,·dzielona. 
Trzeba tylko jak najpr~:dzcj przysłać do 
Herlakcji swoje i!llfllo - już me 'dużo czasu 
~~a~ d'zieli. c!o Ol!łoszcnia listy szczepów, 
sp1cszc1e ~~~ druc-tmy, hy potrm nie było 
7.apóźno. \\' na_jh li ższych d n m ch przyśli Jcic 
swoje godła do R('clakcj i "Skaut a'. - Czl'­
kamy: 

[lA~ POMY~LH O HIGJEHIHCE ZLOTOWEJ 

l'\a pocfslawic r cgulamtnu zlotowego 
l<a~da drnżyna obowiązana jest mleć w 
s~,·oim sklauz1e przynajmniej jcdtu! higjc­
lll~lkę zlotowq. Do jej obowtązków należy: 

t ) Dopilnowante, by wszystkie dzicw­
czcla w drużynie były należyole zbadane 
pt·zcd Zlotem pt·~:cz lekarza. a w czasie 
tnvania Zlotu hy brały udz1at tylko w za­
wodach i ćw1czenia~h na miarQ sil. 

2) Zurganizowamc hig,jeniczncgo życia 
~11-użyny i jednostek w obozie. 

3) Kontt·ola nau osobistem wyekwipo­
waniem oztcwcząl, nad wiett·zeniern namio­
tów, poście li. sprzątaniem terenu obozowego. 
niszczemern octpanków, jakością produk-

• 

• 

• 
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t~w spożywczych i właśctwcm przygolowa· 
mcm potraw. 

>!) Udziełanie doraźnej pomocy dziew­
częłom z oruiyny. 

5) Prowaci2enic reJ. es l ru dztcwcząt slab­
szych, _wysłanych na Złoi z zastrzeżeniami 
lckarsklcmt, oraz chorych. leczonych w pun­
klach opatrunkowyrh. izhtr chorych, łub 
szpitalu. 

6) Przcdslawianjc lekarce CIIOri!gwi 
wszystkich spostrzeżeń 1 braków sanitar­
nych, których nic może nsmt:tć ,,.e wł:~­
snym zakresie. 

7) Zestawienie spostrużmi i uwag na 
temat obozowania il'mżyny pod względem 
kot·zyści ula zdrowia i L~7.yzny fizycznej. 
Cwagi Le maj(~ być dostarczone lcl,arkom 
Chor qgwi na piśmie najpóźn iej do !5. IX. 
1935. . 

Higjcnislki zlotowe pot! wz~lętlcut 1':1-
cho~vym pau legają lclmrlwm Cho1·ągwi i 
mogą być pt·zcz nie powoływane do peł­
nienia specjalnych run kc.yj na ter enie obn· 
zn C:l10t'qgwi. 

(Rozkaz Komendan tki .Jub. Zlotu har­
cerek z dnia 6. IV. br.~ . 

Jak wicl7.icic funk<'ja higjenisll•i dru­
żyny zlotowej jest wa:i:na i od l;owicdziaina. 
Trzeba wvznaczyć jat; najwrzcśniej odi)O· 
wicdnią h'arccrk~, która sumiem1ie J)rzygo­
tujc się U.O swoich obowiązków (przygoto­
wanie z zakt·csu satn:trytanld, higjcny, go­
spodarstwa obozowego i l. p.) .. Już teraz 
musi rozpocząć swoj<\ służbę. odnośnic do 
punktu t-go, a jesl bardw ważne, by badań 
lekarskich ni<· odkłacłać do ostatniej chwiii. 

PRZEPISV ! ~PRAWIE MUHOURU HAftUREK 

Oho\ ~ązui<\ Ql'ZC[lls)ł, porlanc w "Orga· 
nizac.il harcerl'lc"-U·gi.c '\'yclanie str. 17-!)0. 

KonH'nd~ Zlotu ttztrpelnita te przepisy 
nasł<;pnjąccOll U\Vrtgam,t: 

l) Obuwic noszą ftarcerkt do mundm·u 
tylko ht:bn:t.gwc, czarne lub koloru munduru 
na tliskJm ()})casic. Bfalę tenisówki łnh sa.n­
tlały są dop\1s-1.czatnr do ćwiczeń sporlo­
wyc:h, gimt~astv);t i ,przy pracach obozo­
wydl. 1\ie JIOSi się przy wystąpieniach ze· 
wuętrznycl1 i na sl uibte. 

ar c lWU m 

2) Potlczochy nhowi:tzkowo kolor u 
muudum, nie jedwabne, lub skarpelki si~­
gające pod same kolana koloru szarego 
(cwenl. z paskiem barwy clrużyny) łub szare 
skarpetki k1·6lktc. 

3~ Jako nakrycie głowy harcerki n7.y­
wają )(apelusza z l<'go sam<'~O malct·jalu co 
mundur (wg. .,Or(!anizacjt h:trccrck") luh 
beretów hm·wy mutHhn·n. \'al't'y<·i: ~łowy 
musi być jeunoltlc dla rałej <h'uż\'lly. :'\a 
kapcluszn i bel'~cte jll'?:<'pisowa lilijka. 

l) Swctrr .:;zan· - szlcoht\' lub innY 
jt·dnolily dla ~niej dr11iyny. · · 

S) Dozwolone j1•sl noszeni<' koln ierz\·· 
ków. białych, c went. z haftem luci owym, .i e· 
dnohl~·rh dla całej druŻ.\' 11,\', 

• • • 
\V nas l~pnym nunwt·zc 

ek \Yipowaltte OSObiste. 

PIDłtiERKA lLOTOtiJA 

• • OlllOWIIllY wy· 

Pisalo siQ i trnówifu· o Le m dośr duŻI.l -
::1lc jeszcze 1 1·ochę nie zaszkndzi - znaci1· ·! 
- no 10 po.,lnchajcio! 

Ca lośi' hat·ców pionierskich na Zlocie 
podzielono na trzy dzia ły. 1\ażdv dziat ma 
zadania. W!lzvstkich zadlllt w tl·zcch dzia­
łach jest cztel~ysla. Zostaną one dostosowane 
w \\ yztulc.zonym. rluiu przrz zaste1>~· . 

Trzy goo2i uy - n:1 wykonanir jednej 
z 16 prac zawod'niczy::h . 

Czy wiolziele jak nad Pilicą t·o~n:t i 
przybywaj:l mosty łin_owo-drahinkowe, na 
lwzlacb. zębate. drahmkow<', belkowt> -
to pra<·ują zastępy starsze. 

Czy widzicie mlodszvch b:tduj;JC\·ch 
lt·atwy 'z brlek czy z heezck. :r. worków "czy 
z płócien uamiolowvch. 

Palrzcic tam nit clNdzc znstęp !\lawin 
haryl,adę, a obok lópic wn~ł<i strr.eleckie. 

Palrzcic. Lt·atwa już gotnwa - już ply­
lH! na drug1 bt·zeg. 

l'r7.eprawa uda ła siQ! 
Chorl7.my zobact.yć wyst.awQ pra~: z za· 

kresu pioni<'t'ki. D11renmic swl;alibyśmy zio­
H<1eego marł wości;t .nwzcnm, - wchodzim~· 
w śro(lck ż~·cia. Na placu ćwicze t't pionic.r t;i 
- letni ż.v~'i'~lll oh(,z ltun·<'t·s];i. Zf.(oclnir i 
wt·soło pracn.i <\ obuk sic.h il' owa zaslt.;[h' -
1\.onkut·cnci. S I a1·c Koui~ uszt.zeluiaj:t śrlaJJ~· 
i 1-otl<:zą slomimly d:l<'h szal;lSU. IZr:JS~ s ,·td 
hudi•ją wspnnial;t lmchn iQ na :l kotły.· ­
Smlc .. ~zulc .. biją sil• t(kry lll':l('ll.i<tC,\'Ch zu­
s iQpów.... Kot'tczą - zastt:powy z.((lasza od- · 
danie .11racy - wszyiic·.y hiegmL oczyśd<'· 
sprzęt - najpierw ten z magazynu wypo­
ż~·czclt - hy go pr~d.zej odelać l 

Stare Konie skończyły -
,_:\foże byśmy tak coś zaśpiewali" ... 

1·yczy Kt·asy 13yk - .,i owszeeeeml'' rży 
l 'o. \. n ..... 

~ie upłynęły jeszcze tr1.y godziny. Za-

• • • 
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LESNY DUSZEK 

SPRYTNY JĘDRUŚ 
Jędruś był małym chłopcem. Rodzice 

jego byli biedni, dlatego nie miał ani pięk­
nych zabawek, ani nowiuteńkich ubrań. 
Chodził w parcianych postrzępionych por­
teczkach. zgrzebną k,oszulinę, WYPuszczo· 
ną na wierzch przepasywał rzemykiem,, 

',\v~~~~~~/ ł: ~~ l •) ; l'\\( l( fff 
~ ' }/' • -"---~ J,l;r f 

na niej nosił ciepmy serdaczek, a głow~ 
jego chronił p:rzed silne mi promieniami 
słońca szeroki słomiany kapelusz. 

W czasie łata już od najwcze.3niej­
szego ranka musiał wyganiać na nadrze -
czne ugory jedyną koło domu krowę z 
miodem cielęciem. Ugory były szerokie, 

ZŁOTA STRZAŁA - WÓDZ GROMADY 

- -
:.r.. .. .... ... . 

nie było w pobliżu zbóż, ani zasadzonych 
ziemniaków, więc nie było obawy, by 
bydło wpadło w szkodę. Prawie cała wieś. 
wypędzała na te pastwiska swą chudobę. 
którą pilnowali tacy, jak Jędruś, chłopcy 
· dziewczęta. Wszyscy mali się dosko .. 
nałe, wymyślali moc najrozmaitszych za­
baw i uciech, jednam słowem było im 
dobrze i wesoło ze sobą. Najułubieńsz~ 
naturalnie zabawą była kąpiel w rzeczce. 

Rzeczka ta nazywała się Zofjówkaj 
i nie była dużą, a miejscami miała tak 
płytką wodę, że sięgała , jak mówili, ża, 
bie po uszy. Chłopcy jednak chcieli się, 

kąpać. więc musieli mieć głębszą wodę. 
W tym celu przynieśli z sobą pewnego 
ranka dwa rydle i zabrali się do roboty. 

Usypali z darni i ziemi wał wpo­
przek rzeczki; poprostu taką groblę, która 
podniosła stan wody. Teraz już mogli pły­
wać i nurlwwać. A cały ten po~sf 
dał Jędruś. 

Jędruś był jednym z najmniejszych 
chłopców w gromadzie i chociaż był 
żywym i _ wesołym, ~o jednak wolał gdzieś 
zapaść na osobności i zamiast brać 
udział w zabawach. wolał patrzeć na 
lecące przez niebo chmurki, słuchać weso­
łego śpiewu skowrontka i lposzumu wierzb 
nadbrzeżnych i myśleć... myśleć... My­
ślał. dokąd to tak ;;pieszą pierzaste 

Wi,.- ljfzilt d..l•j <hlopl~ z< śpiLwem 

A my$1 ma w glówc( <f~xle nurtu} t ; 
Iły ·~~knł bi(d,l! -za j(j positwem 

Drog4 wypada "prztz puszczr chłopcu 
Nil lctóf'Tj ~kr.tju .:w.1lon~ chata 

- Cdż ty tu szuk.1u zuchu m6j nuly -
pyl• sir cf<hym i drż~<)'m xlos<m -
-\/ił s:uk.-.m Bi~d)' jui prze-z J;itti c:o1łr. 

lt'~'alc:y,· : ni.l pr.1gn~ i ze zl}'lłl lo,\ern. Bo tak majprośdtj, 7.Jt~m próbuje. 
A przy łtj ch~cit. no1 m.1lym: kopcu. 
Siedzi '>ł.uu.,zk.J, chor.t, g.1rb.1t.l. 
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chmurki, o czem dzwoni w błękicie sko­
wronek i gwarzą stare wierzby. Widział, 
jak pszczółki wybierały miód ze s:o0dkiej 
J\'Oniczyny, umiał chwytać trzmiele sia­
dające najchętniej na o0stach. a czasem 
brał do ręki 'kozik' i kręcił z wierzbiny 
fujarkę · łub trąbkę. Jędruś umiał wielt 
rzeczy, których inni chłopcy nie umieli;. 
dlatego nazwali go mądralą. 

Przychodził bawić się do nich Wa­
cek, syn łeśnjczego. Wacek był chłopcem 
czyśdutko ubranym, a jego aksamitna. 
bluzeczka przepasana była lakierowanym1 
paskiem ze lśniącą niklową klamrą. Wa­
cek bawił się chętnie z dziećmi, lecz uwa­
żał siebie za najmądrzejszego i dlatego 
wyśmiewał się często z chłopców, a naj· 
czę~iej z Jędrka , zwanego mądralą. Ję­

drek nie lubił Wacka i chciał koniecznie 
dać mu nauczkę. 

Nie było to rzeczą. łatwą, ponieważ. 
Wacek był znacznie silniejszy, a oprów 
tego nosił zatknięty za pasem nowy kor­
kowiec, z którego. jak twierdził, zastrze­
lił już strasznego wilka, a nawet raz o 
dwunastej w nocy pusz-czyka, który śmiał 
się jak duch i miał dwa duże, zakrzy~ 
wione dzióby. Więc zadzierać z Wa~kiern 
nie było bezpiecznie. Ale Jędruś myślał. 
Zawsze ojciec mówił mu, że jak się do­
brze myśli. to nawet proch można wy­
myśleć. 

PeWinego razu stali obaj ,na nowo usy~ 
panej grob1J. i patrzyli na wodę. W gł·ad-

' • ~ 

"... , , ~· ... 

kiej powierzchni, jak w lustrze, odbijało 
~ię niebo i byto jakieś dalekie, głębokie , 
strasznie głębokie. Hen, tam głęboko, pra­
wie w środku ziemi, także mknęły pie­
rzaste chmurki. a nawet bocian zataczaJ 
szerokie kręgi. Chłopcy widzieli drugi 
świat. 

Nagle zagadnął Jędruś - czy widzisz. 
to drugie niebo w wodzie? 

Widzę odparł Wacek, ale to nie jest 
niebo tylko takie odbicie w wodzie. 

Nie - rzekł z przekonaniem Ję­
druś - to jest prawdziwe niebo i można 
go widzieć tylko w wodzie, bo ziemia jest 
nieprzejrzystą, a przez w<>dę to jak przez 
szybę da się widzieć. 

Wacek nadstawił uszu. 
A Jędruś przekonywał go. - Niebo 

nie może być w górze. bo tam jest tylko 
powietrze. A .zresztą człowieka, ja'k umrze 
chowają do ziemi, a nie w powietrze, no 
i duszy łatwiej jest skoczyć wdół niż 
lecieć do góry, no nie? 

- Pewnie, że tak. 
- Moja mama mówiła, że takie nie-

oo we wodzie mogą widzieć tylko dobre 
dzieci. A ty chciałbyś być w niebie choć 
na chwilę? ' 

- Oj chciałbym - odrzekł Wacek, 
całl<iem prze'konany. Musi tam być bardzo 
ładnie. Chciałbym widzieć aniołów,, a już 
najbardziej mojego Aniola Stróila!' i .Matkę 
Boską. 

Wiesz co? Jakbyś mi dał swój· 

słowa i rysunki GOŚCISf.A W A 

.R. ... . (/ 

- lt::'róć sirmdjchlopczc - dziwna to rada ... 
- Z.m.tdto duły jest po$icw zloki, 

- Z•jrzyi ;:lrboko w serc• zlrch ludzi Gdy to. us/J•sz•l, ukłon girsoki 

/.lo w <«c• ludzklt :wycz•jnl• p•d•, 
Trw.1 od koltbkl, •ż dv st.~roicl. 

l wrpl<ń ziarn• posirovu zi<JIO, dziękuJ ł< :lotyl n•sz Zlot••Str:•l•, 
Nf«h .terc.a ludzkie w sobie obud:i Poczem s-Jcierow.tl znów .~wojr kroki 
Nilo~1ł dla ws:yjłkkh - ! cli• W,\Z)'Siki~go. Do swojej w;l).tkl, jak r.1d:J br:mi.Jł.l. 

C. J. n , 

• 

• 
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korkowiec, tobym ci pokazał drogę do 
tego nieba i mógłbyś tam być tak długo, 
jakbyś tylko chciał. 

Wackowi niebardzo chciało się; 

• • 

r-./'­

' 

-../ 
.§'....;~~;,./..f; . k--.;... 

t 

l 

l 

} 

j 
c::;' 

wierzyć w to, szkoda mu było korkowca. 
- Jędrek zaś !I'Ze'ld lekceważąco. ~ 

Wcale cię nie namawiam, jak nie cheesz. 
Ja jui dwa razy brlem i jeszcze kiedyś 

tam wpadnę. Jak wolisz. 
- Wacka zazdrość ogarnęła. że taki 

tam mądrala więcej od niego mógł wi· 
dzieć. więc :zekł zdeterminowany. 

Masz tu korkowiec i gadaj. 
- Trzeba szeroko otworzyć oczy i 

szybko skoczyć w wodę, a ujrzysz cale 
niebo. No co. boisz się? - Wacek sko­
czył do wody. 

Jędruś szedł w łoziny i rozmyślał. 
czy i on potrafi zastrzelić z korkowea 
wilka i puszczyka o dwuch dzióbach. 
N agi e rzekł do siebie głośno: "Myślałem, 
że ten Wacek mądrzejszy''. 

ROZRYWKI 
Towarzysze Jędrusia często zadawali 

sobie takie zagadki: 

1) Pelna stajenka bronzowych Jwni, 
Przyjdzie c;~arny, wszystlde wygoni. 

l< to to ? 
2) cztery tyki, 

dwa patyki, 
jeden zamachajło. 

Rozw ąza1ia nadsyłać do dnia 22-go maja. 

KRONIKA 
Lwów: 3. V. gromady wzięly udział w 

defiladzie. Widzieli-3my usarzy, de­
gjonistów. jechali ::ykliści na hu· 
lajnogach. oraz szli łotnicy z sa· 
molotarni w ręce. 
4. V. odbyt się wielki kominek 
wszystkich zuchów we Lwowie 
ze śpiewami, tańcami, zawodami 
i wszelkieroi uciechami. Groma· 
da "Słowian'' przy 26. Lw. D. H. 
przeszła dnia 12. bm. próbę dy· 
mu i ognia, złożyła tajemnicze 
zaklęcia i otrzymała pi&-ws.zą. 
gwiazdkę. 

LEŚNY DUSZEK pisemko zuchów- ukazuje się 15. i 30. katdego miesiąca 
Redakcja i Administracja Lwów, św. Jacka l.- P. K. O. 504.610 

REDt\KTORKA: Dr. WANDA PISKORSKA-FRANTZOWA 
Leśnego Duszka wysyła się w Ilości najmn'ej 5 egzemplarzy zbiorowo pod jednym adresem 

lub w wielokrotności liczby 5 - np. 10, 15. 20 itd. egzemplarzy. 
Jedna p iątk 1 2v gr., miesięcznie 50 gr. Przy odbiorze 2 (dwu) piątek tj. 10 egzemplarza 
prenumerata miesięczna wynosi 90 gr., kwartalna zł. 2·50 (la 60 egzemplc.rzy), półroczny 

zł. ~·50 (za l 00 egzem p l arzv), roczna zł. 8·- (za 200 egzemplarzy). 
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~tępy powstale pracuj:! - a ol;azowy obóz 
harcerski rośnic i jest t·oraz "spa.uialszs. 

Idziemy dalej - lo dziwne pod drze· 
wami siedzn gromadki harcerz,· - cicho~ 
To praca obliczcniowal W ci;t8u 15 minut 
ohłi<;zyć wymian·, malerjal. ceny, czas i 
ludzi potrzebnych do wvkonania jednej z 
15 p•·ac, n. f). mostu, lmimy, ziemianki itp. 
J 5 minut lo kr6Lki c.zas, - żeby zthtży(· 
polrzeha pracę szyl>ką na wszysl kich roz· 
l.lożyć i wszysc.1· >Sprawni:c i od~~O\\iedzialnh.• 
wykonaC: j;1 musz:1. 

Dobrze si~o: chodziło 1. z:u11knięlem't 

' 
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o<:zami - myślami - po nicdalekim obozie 
~.IOlOW\'111. 

Ohvól·zmy oczy - i poganujmy z :;<:· 
dziq-inslruklorem. 

Co podlega ocenil" w poszcz,•gólnych 
działach harcow? Punklualność. Spo-.t'•h 
wvkonania. Nastrój (almosrera) pracy. -
"'spól-prac:l i Organizaej:~.. ·spos6h lilnvi-
d.1cji. · 

Olwi>rzmy oc.zy szerzej i i>OiY.Jirzmy 
na kalcnd~•n l Strasznic już blisko do lego 
Zlotu~ 

/1yczy Ptwhfl<': . 

JftK IMPREGNOWflĆ NfiMIOTY 
Od najdawniej:;zych cz:l~ów, aż po 

dzień dzisiejszy ludzkość uzywa namiotu, 
gdyż hyl on za wsze. ni~Z!>ędnym spr~<:l('Jll 
obozowania w rxas1c ctaglyrh o··~wy<·h 
zmagal1 się ludów. 

.'<lic le:i: dziwnego, re d;dś znamy ty­
siące sposob6w imp•·eg•!owania tkanin po· 
lrzebnvrh <to wyrobów namiol6w, gdyż każ· 
de pansiwo czy naróo używało su1·owców, 
któremi je nalut·A obdarowała. 

Tak więc początkowo nasycano lk:l­
niny tłuszczami zwierz~:ccmt i ••oślinnemi. 
polem w miarę (Y..>slępu trdllli ki zaczyn;.; 
się u:i:vwać pron'uklów powsla lych przy clc­
slylacjl • węgla, nustępnit• r>•·ocluklciw uzy· 
skanych z ropy nartowej. 

Równolc!!le z postępem techniki uży· 
wa si;: również soli mt'laiów i impref.(llll<'~i 
kauczukowl.'j. 

Każdy z ly<·.h J'odznjów illll?•·~~u~w · i 
po:.iada jcsz.c:-c w1clc IHhmau. zal~zmc, pk 
już lo mów1 hśmy orf warunim w 1 hogacl w 
nalt11·amy.ch danego l<rajn. 

Z wvżej wymienionych sposobów, im· 
pregnow~r1ic kauewl<icJ.n obqcnic już s~o­
sowane J<'Sl mato, goyz lkamna usz\:zcllll_o­
na kauc:mldem, pod' wpływem duala)lln 
sloi1Ca lrad sw:1 nicprzemakalnoś~ (1\:lu· 
czuk kruszeje i p~;"a). 

Z im prrgnar.y j llusz<·:r.owych . do dziś 
cl'nia prz_el.rwaly imprrgnnr·jc '!ll<• II IOUym o· 
lejem Imanym z I'ÓZIIC'llll donueszkanu . Jm­
pr('gnację Lę slo~uje siQ w •·6żn~·c.:h ochnia­
nach, zależnic o c! w:U'tlll kt'1w w jakich s i~; 
ten olej ullcuia. Od'g1·ywa tu ważn:t rolę 
kwestja ll.'mpcratury (orl !iO aż do clo 
:.!tOv C.). 

Pozalem <l'zi~ slosnjc się również lłusz­
oc jako domieszki do innyc·h imprcgna:·yj. 

~aj większe je<llt~k za~losow~me w 
tcrhmce imprcguownma tkanw, lll3JI\ obec-

11ic sule metal i i lu S:) dwa rodzaje: l ' 
im pregnac:ja mydłami mct.aliczne!:l i, 2) im· 
pn•gnaeja wodorollcnkam• melau. 

.Jeżeli ehodZi o mycl!a mclaiirznc uzy· 
skane działaniem kwasów Uuszczowych na 
llc·nki metali, to zastosowanie maj!\ rlziś 
p•·zeważnie: l) nwdla glinowe (imprcf,rnacja 
dosyć dol)l·a\ 2) lll.wlla żelazne (imp_regn:t· 
l·ja dobra). 3 mydła clu·omowc . (unprc­
gnacja ł>m·dzo do!.>1·a), przyczem JCcln;\ z 
najla!wiejszych im:wrgna.cyj jest właśnir 
imp1·egnacja m,·dlem ghnowcm, do lego 
~topnia, że kaid~· człowirk nic posiadajat· 
ndno!Snych urz:tdzell ICC'hnir7nyc·h może so· 
hie sarn tkaninę tym sposobem zimprcgno· 
wać a mianowicie: wys!arczy lk:uunę z••· 
muczyć na kilka godzin w octanir glinu 
o zg<::.zczeniu 6- 7 Be. temp. :10 :!fiU C .. 
FOlelu wysuszyć na powietrzu le-ex nic nn 
;;lol'tcll (przez sus~caic w od)>Owic-dnio 11 rz:t­
dzonych suszal'll iaeh uzvskujt: sic: jeszcze 
-lcpsie •·ezullalyJ. Nastc:p'nie ll;aninQ ZUP.Cl· 
nic wysuszoną należy zanu,·zyt.' na Iolka 
min ul 1io 50io rozl woru nwdla marsviside­
go ( w brakti mar;;ylskiego' możnn z:istoso. 
wać ~wyklc mvdlo szare) o temp. nic 5011 

C., polem na.~ tępujc snszenie i tkanili n 
.icsl zclaina do 11:i.yU~u. . . 

.l1•żc li zaś chodz1 o 1 n1p1·egnnc.lę wo­
Ut)r Olll'nkami metali to należy wym ieni(· 
t•·zy zasachticz(': 1) imt)rcgnac.in wodoro­
ll citkicm g l in u, 2) wod'oro l i en kic m m iNI7.i. 
:~) wocfOI'Ollcn kiem cltfomu. 

Hcasumując lo wsz.vstko C'ośmy do l1·j 
pory wymienili, możemy powil'clzie<'. żt• 
według nzisiejszcgo sianu wiNIZ~' impregno­
wanie tkanin woooJ·ollcnkami m•' l:'lil jl·~t 
najb:u·dziej uzasadnione i dlutcg•> w tym 
wla~nie. ktenmku irlą dalsze poszukiwania 
chemików. 

Jl/. W. 
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kacyjny, powierzeuic mu in wen tar w 
agend; 

. . ~lik\~idowa~ ~prawy zwiqzanc z zam­
k~tęCicm przed's1ęhlorsh":, czy kramów szkol­
U} ch . na .czas , wakac.nny, wyrówna(- r a-

O~lalni ~zas dla dokoucz!'nia wyek\\i­
J>Ow:u!'a osobtslcgo harcerzy, oraz skomple­
lowama wyprawy obozowej drużvnv · 

. u Władz llareet·skich uależv ·z~losić 
pl'OJCk~ow:uly obóz, wypełnić wszyslki~ w\·­
magan}~· _l·zysl\ać pozwolenie n:~ obozow:uiie 
~ w~a~c!c1ela terenu (wszak po Zlocie urzą­
uzaCie JeSZCfC doclalkowo obóz wypocz:~--n­
kowy ?), wm~~ć prośby .o zniżki kolejowe; 

cłwllki, śctągnqc należyto~i; · 
. . upatrzyć ola Pt"tcclsięhlorslw czv kt·a­

uukow, kierowników na rok szkoln\: nad­
cllOdz;,cy,_ orjcutujqc ich w sprawach, tak 
ahy mogh przemyślawszy plan z poc.zqtkicm 
mku s.r.kol!'cgo o<[razu przvsl;wiC: do dziela 
odpowtedmo. przygotowani;' 

. z dyrc~CJ<l :,zkoły r Kolem Hodzicicl­
si>Iem omów1{· k_wrstjc użytkowania sprzętu 
s~k~Jinego kolomjnego, względnie inne ro­
dzaJe poiJlocy - wysol,ość zapomogi· 

zgloszenic kandydatów na km·sy: 
moż.c zna_jdziecic dogoune warunki dla 

urządzcn_1a \';' waszem .ś1·odowisku imprezy 
w rodzaJu lnormasr.u, 1>1·zcdslaw1eni,n. i t. 1i. 
Jlrz_y. JWzygotowywaniu liczcie się z możii­
wosc.HI powtórzenia tego samego proctramu 
dla lu~ności micj~<Xlwej z okolic w~szego 
obozow1skn (Cel - prop:lg:mda - oświata 
- kasa); 

zorganizować ant~·kw:-rni·,.. s·' l ol1 
( l S J " " .,. , r a 
parz " kaul" z 1934 Gospod'aruj dobrzć 
~r 8); 

. . pt•zyciozielić funkcje ohozowc (o1)oźnv 
bihłJ?lckarz, gospodarz, inwentarzowy iq}.) 
z kaz?-ym osobno omawiając zakres,· szczc­
(!tóly 1 plan pracy; 

. zielor~y karnawal da~c możliwości zor­
g~mzowarua szkolnycl1 w1cczorków ... ! Oka­
ZJa za_robk?wa ... ? ;vru:n .w to graj; 

. czy me pomyslellście o budowie korlu 
tt:m~ow~o clla najmowani:~ go - bywa to 
m!'zly mteres; 

. nic urztldZili~cie wystawy p1·ac n:J 
gwt~zdkę, to mozc przygolujecie taką 11:1 

komec roku szkolnego? f>r·ace or<rani7.:lC\'jne 
trze-ba zacząć nalychmiast. "' · 

CZERWIEC: 

. . .\yszy~lko pod. znal~iem wyjazdu na o­
boz (ZI<?l.) ostallllc związane z tem pr.z\·­
g<~Ło_wlll!la; ustalenie listy uczestników t co 
w1ąze s1~ oe.z~lo z koriccm !"Oku szkolne"~)· 
~ezwolemc z K. Ch. z Lwicreitlenie ksiqa ob'Ó~ 
z~w.yc11_; lJ,~kO\xau ie sprzętu obozowegO, uzll­
pcl~uer~le -yraków. -;- (dOJ?iero te1•az_? l; - ; 
up1 zcdz~me wlaśCI.ic~cla terenu. o .czas1c [)'rzy. 
ja~du, ~ub wysła'luc wcz~mejsze kwater­
mtslr·za; 

przed. wyjazdem na Óbóz udaje sic.: 
JW~eprowa~zić wespół z Kołem Przyjaciół 
f~lórkę wijdu~łów, ~o znacznic ułatwia za­
;svspod'aro~ame!' obozu. ~ió/l<ę należy prze­
prowadzać tylk<> wśr6d t·odziców · 

wyznaczyć opitkuna jzby na 'czas w a-

archiwum 

od~volac prenumet·atę pism na cr.a~ 
\\:akacyj , lub przeadt·csowa(' na obóz o ile 
p1~ma te pocl~;.a.~ w~l,acyj wychodzą;' 

~porządv.tc. J'Ozhczcnic 1 zwróci(· ni<• 
spt·zedaue, względnie przesiać picni:tdzc zl'­
branc na D_om Harr.CI'.;lwa w \V;Ws7."wic; 

harcerki skladaj:t pncd wakacjami 
roczne •raporty; · 

_w mresiąctt hic7.ącym przypada dobra 
okazJa pt·opaganrlowa, n niejednoln·otnic wv­
~wl:zys_ly)van;\ okazja zurobl{owa - "sobółJ(a 
~wJ <:lopnsRa obchocJy,ona w noc z 211 11:1 
?<~~go, poi:Jc.zona z puszczaniem wiankciw 
l t. P: p_rzyczcm pomysłowość w sposobie 
zah~wtema sproszonych gości ma -pole do 
popisu. 

hm. Zdz1sla11J Jurajda. 

fiOSPODARUJ DOBRZE l 

(Ciqg dalszy.) 

!~ORANIU :. Ul"Z<\d.zonc raczej w lonie 
powaznym, z głownrm uwzględnimricm mo­
nwnlu artyslyczne""'. 

. Ciekawą fonn;t mogłoby być urządze-
n.le Po_ranku recylf!C.!Jjnt>qo, kl?l'.V miałby 
s1ę opt zeć na h~·mcJII poetyciom micjsco-
w,·ch rvmoklelow" · .l n ... • 

" R~UT: wymagajqcy szczególnie pie-
cr.ol<!Wllego przygotowania . .Test Lo r'CJH·ezen­
lacyJna zabawa z dodaniem prog•·amu :w­
LY,slycr.ncg<?. Na raut należy zapr·osić wszvsl­
luclr. - w1ęc g~ści ofi~jalny~h - · rep•·czen­

. la_•;l~w .vY,I~clz . 1 urzc:dow, nunjsc~wy_ch sfc1·, 
•Pr,;-yJU,CI.óH: ~ 1: :o. Rauty w ~wzew~zne.r cz~śd, 
ja" llllliC 111lormowano, są dcf•cylowo. 

, . R:\UT 'BEZ H AUTU :. pol_c.gajq<·y 1w 
PlO~z~mu !la raut, któt·y s1~ nre oclbQd7.iC', 
~~rz~ ·czem JC~~Iak bilety w.~tqpu można wy­
,up~ć .. lmpt eza tl!ka .. POZh!l\\1otra r.vzylw, 

gdy z _I,oszta ot·g::u11ZaCJl o~t·amcr.a j<l się do 
koszlow wy~yłlu zaproszen, daje l<łdno do­
dt<!.~Y· .fes! lo je?nal<. metoda naci:tgania 
ludzi - mcodpow1adaJąca w żadm·m wy-
padku za~adom Harcerstwa. · 

(C. d . n.) 
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PRACA ZASTĘPOW STARSZYCH 
• DOd reda~cJq Jerzego Laskowskiego 

CO ROBIĆ PO Mf\TURZE 

Setld i tysiące mloazieży, lwilcz:1Cej 
gimnazjum, zactaje sobie cor·ocznic to py­
tanie i <:zęsto nie znajnuje odpowiedzi. Bo 
zdaje się wszystkim, że łet·az już niczcm 
zająć się nic w:u·Lo - wsr1.ak z niczego ko­
czyści n_ie odniesiemy. A jednak - taki 
pesymizm nie jcsr sluszny bo l<ażd1y na­
pewno może znaleźć dla siebie odpowiednie 
pole pracy, jeżcli go Lyllw rosr.uka. Czy 
warto się kształcić d'a lcj.? \\ario napew­
no - ale rozumnie. \Viarlomo, że nn wszyst­
kich wyższych uczelniach JH'Zopeinienic, że 
po ukończeniu studjów tak lmdno dostać 
.posadę i dlugo tr·zcba na rlin czekać. Dla­
czego !ak jest? Prawdopodobnie i dlalcgo, 
że z zapisan;ych corocznie na uniwet·sytct, 
czy polilechml<ę. pewna lyl ko część, nicwiel· 
ka nawet, nadaje się do studjów. Kto po­
·w:inicu s!ud'jować? Przedewszystkiem - i 
właściwie .iedno.>tki, klórym pozwalaj:\ na 
to zdolności i zamiłowanie do pracy nauko­
wej. Zamiłowanie ma tu znaczenie ogt·omne, 
bo l'ludja sq Lr·udr~;e, i komuś, kto się uczyć 
nie lubi. mogq się SZ\'hko znudzić. To oczy­
wiście utm<ima a 1iawet unirmo7.1iwia u­
kończenie nauki. Nie warto rozpoczynać 
studjów, jeżeli uic czujemy. że leJ tnrdnej 
pracy damy 1·adę w stu p1·ocentach. Bo 
przecie?. szkoda czasu na lo, aby )}rc'1hować 
i .Po pewnym cz:tsie ~opier<?, zorjetllowaws~ 
151ę, ze z lego me me b<:ctz1c, zaczynać cos 
inne"O. 

"'.rcżcli zaecydowal.vśmy się na sludja, 
to jak je sobie zorganizować, ahy korzyslać 
5ak na_jwic:cej i czasu jak najmniej tr·acić? 
Oczywiście, przedewsr.ystkicm systematyczna 
praca, jak ;-.resztą wszc:dzic. Praca naukowa 
nic może być do1·ywcza, bo wtedy nic daje 
rezull}tlów hdnych, lub hat·dzo małe. Klo 
chce slu<ija ukończyć, powinien zaraz na 
pocz:t!ku nalu·cślić · sobie pewien plan, l;tó­
rego tr·zeba sic: p67.niej trzymać. N atui·aluic, 
.że zawsze zajoą w takim , :t.~ór·y naki·eślo­
nym \H'ogramie pewne zmiany - jest to 
n1etm i ;uioue - a le bezplanowo uczyć się 
nie możua. · I naprawdę, konieczna jest 
n auka systematyczna, <'ho~IJ~· r>o dwie go­
d-ziny, ale codz.tennie. Po7.alcm )liC tr·zeba 
zapominać, że bez wzgh:du na l~ co sludju~ 
jemy, nie wolno nam zaniedb~·wać innycJ1, 
dalszych nam dziedzin ż~cia. Ząwszc lrzeba 
umieć znależć czas,na przecz~'lanic ciekawej 
powieści-, ·na pójście na koncert, do- teatru, 
do kina, na zainteresowanie się nowym 'l'ty­
~alazkiem z dzieoziny nauk ści~lych; ja-

kiemś ulepszeniem w dziedzinie lechniki. -
Swiat jest pełen ciekawych l}rzcjawów, życie 
współczesne toczy się w szybkiem tempie 
naprzód, nic możemy zostawać w tyle. -
Trzeba się kształcić nie tylko w jednym 
kierunku, ale starać się ze wszystkich dzie­
dzin żyota umieć korzystać. 

I jeszcze zostaje praca spol~zna, prac~ 
w organiza~jach. Jest to konieczność -
nie powii1JlO się po(f pretekstem nawału pra­
cy naukowej od żvcia organizacy jnego usu­
wać. Zyjemy w spoleczet1slwie "i musimy 
żyt~ dla społeczeJislwa. Należy zawsze pa­
miętać, że daje nam lo ogromnie wiele, bo 
uczy wspólnej pracy i dostosow:uua si~ do 
otoc.zen:ia. 

Ale co robić, jeżeli nie idzie się na 
uniwersytet? :\Ioglohy s1ę zdawać, że nie 
•ma żadnej ciekaw.ąj i pożytecznej pr·acy dla 
tych, którzy z jakichkohvick powodów r1ie 
sludjują. Czesto bardzo slyszalam, jaJ~ mło­
de dz1ewczęla w rok lub rlwa )lO maturze, 
narzekają na brak zajęcia. wrażeń; lwierdzq. 
że jeżeli s1ę nie studjuje, to właściwie nie 
ma .co robić i żyć nie warto. Zdaje mi się 
jednak, że to gruba przesada i - bl'ak 
chęci poszukania pracy (lOZa uniwe1·sytetem. 
Pola do pracy jest ogromnie dużo. Pomyśl­
cie: potrzeba nam nietylko wys:dwlony<·h 
ludzi nauki. Jest przecież mnósl wo placó­
wek, do których studja wy~sze są calldell~ 
zbędne. Bo to chyba ZI'OZUtnlalc, że aby byc 
JlOŻytecznym, nie musi się stać na stano­
\\isku profesora, lekarza, adwokata. Są 1 
inne zajęcia: krawiectwo, modniar·st wo, pra­
ca jubilerska, fryzjerska i tyle, tyle inny<'h 
i>lacówek. Niewiadomo własciwic , dlaczego 
praca zawoaowa w tych dziedzinach by1a 
uważana no nicdawna za niegodnn ludzi 
z wykształc.eniem śt·edrnem. Ale JUI))I'awdę 
jest lo całkiem nicsłuszne i nielll!Jdre. Bo 
przecież w ka7.dej dz·iedzinie, na kaidem 
JlOiu, potnebni są ludzie o pewnym· po­
ziomic wyksztakeni:t . Sprawność i wyd:.t j ­
ność pracv zależy w dużej mierze od ·in­
teligencji ·pracowników. Napewno o wiel() 
więcej warl jest mądry rzemieślnik niż 
mierny nauczyciel. Od drobnych· pracowni­
ków p1·zec1.ewszystkiem zależy zwięks7.cnic 
i ul!·zymanic polskiego stanu posiadania. 
Pom,·śtde, jak doskonale mają zorganizo­
wa~ul pracę w dziedziuic clrobuego prze­
mysiu i hanulu mniejszości: Ukraińcy i 
Zyctzi. Warto zaws7.e J>Qmyśleć_ o Iem, czy 
nie należalob\· swoich sił zużytkować w tym - - . 
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kitnmku, tembm·dztcj, że wiele bardzo 
dziewcząt ma duże zdolności, które świetnie 
dadzą sit: wyzyskać na takich placówkach. 

Są jednak takie jednostki. które uie 
JX>łrzebują pracować zarobkowo i nic ma­
ją ochoty do pracy na u kowcj. :\loże po­
wiecie. zl' dla nieh napewno niema już 
nkzego. <·zcm mogłyby czas zaj.ąć. P•·zc­
l'i" n1e, jest jcszcze ogromna dziedzina pra­
cy, o kló•·rj jc.>zczc nic mówilam: 1)1'aca 
spoleczna. .1 eżcli można sobi:! na lo po­
zwolić, a nir ma si~ ni<! innego d.> roboty, 
lo warto ,,i~ ni:! poważnic zająć. .Je~ l Lu 
mnósl wo nwżliwoścl dl :l. pragn;)cych coś 
robi<' : pomot· hez•·oholnym, chorym, \\'J~i­
Jliom . . 1 CCIJJO jest ważne: 11 i c pracować do­
rywczo, ale sys tematycznie, 1wac~ zorga­
nizować. nic przcrzuc:ać siQ bez potrzeb\' 
·~ dziedztn~· w dzieclzi n e. koJiczy<! zawsze 
rozpocz~l:l rol>olt:. nic· licząc na lo, że 
jq ktoś inu~· za na.> skollczy. PmiQta_jcie, 
·że to jest nicwlicruie ważne : jeżeli si<; 
poświ1:ca pra<·.v w tej tbdedzinie, to ko­
nit•cznH' na .,; lale i porz:tduie. Filantropja 
d'ornwza nit• daje dob.rvch rezullalów i 
szybko i łatwo zi1icch<:ca: W każllem śro­
dowisku jc•st z pe,,·nclś<'i!l wiele placówek 
z~rganizowanl'j .Jll'~tc~· spolccznej, nic i.Jc:dę 
WI~c Ich wymt<'lllal' . fylko radzQ wam 
pn:yj•·zcć ., i<: temu, spróbować, i zobacz.y­
ttie, że l>~dz1c sic: LJ wam podobało. 

ksl jcszc.zc jedna możliwość: zamnż­
I>Ój:)cic. :\'a tym ICJ'l'llic jcsl leż og•·omnie 
wil'le sposonnośc1 oo pożytecznego zajęcia 
czasu. Homantyzm minqt już 1 kobieta 
przestała ovć dla m~7.czyzny natchnieniem, 
duc11l'm oplckm1rzym .. \Ie niemniej można 
się starać o_ lo, aby z oonm stworzyć miej­
sce prawdZiwego wypoczynku dla męża, 
pnwujqccl{o zawodowo, aby dać mu możli­
wość kulltu·alnl'j roz•·ywki w c·hwilach wol­
nvch. 

• .\ pozatcm. O(>rócz zaj-:ć domow\Th, 
można <Joskonalc p•·acow:H; s 1:oleczni<". •iatu­
ralnic także systcmat~·cznie i porz:)dnic. 
Konicew u~ zaś lrzl'ba siQ doksztalcać: cz~·­
lać, palneć, myśleć. 

l wogóle, czemlwlwic·k SIC: zajmiecie, 
zawsze ślcuzi<' ŻYCI<' bieżne<', iść ci:1gle na­
przlid, nic zah·z~:mywać SIC:, ah~' nie zostać 
w tyle. Bo jc.żcli rnz s1ę spóźmnw, to tru­
dno' pOit'm 'h.;dzic życic dogonić: 

P:yuiQiajc.ll~ .i f.:~'ZCz~ o jcclncm zawsze: 
świat .JCSl hardzo '").H<:kny IU~prawdę, a od 
nas fyii<O złt\Cży1 ab, ,jegO JlU~kno dostrzec. 
Wqhoctzie.tc \v zyci1~: wchodici(' z wiaq, 
że dacie ~ol>p w 11icm radę. że odszukacie 
jego (?i~kno ~>lrol)y. ~~ myś~cie, że kryzys 
jesl mcdopokonanta, ho to meprawda. IM­
cie :.~dob>wać świ:J t a zob<1C7.\'Cie wted\· 
jeg9 J)i~kno 1 nic '>Owiccie, Zł' żyć nfn 
warto , .l/. Skierska 

. 
,.SKAUT" w prenumeracie zbiorowej 

kosztuje tylko 12 l p6ł grosza. 

a re lWU m 

SKAUT 

DYSKUTUJEMY ! 

O fTY[f HARCERSKIU stóW KILKA 
~~~~~~~~~~~~_:~~-----· 

\\' poprzelinim numet-l.e .,Skauta'· (z 
30. IV. br.) umieśdla Hcdakcja arlykul 
pt. .. 11 arccr.st wo staje się mod:nc" pod ru· 
brykq: ,.Dyskutujemy". 

IstotniE' lemat IHI<fuje się do clvskusji i 
możnaby dużo powiedzieć, jcdnakżl' ton 
artykułu wcale do oyslwsji nie usposabia, 
ale •·aczcj do irytacji. albo, jak kto woli

1 d(• .smutnych , bard~o .smutnycl1 myśli. llaZl 
mme przel.j.cwszyslldc-m wprost nirlmltural­
ny ton :u·Lvkulu, iJ'Oniczue i wcale nic na 
niicjst~r 11\\:agi po<l ach'C'scm ha•·ccl'Siwa :i.y­
clow.s k rrgo. 

l'ogktoy au iOJ'll. S(l nrojcm zdanit•Jll 
~[Jl'ZCCZIIC 7. iCit':l ha!'Cl'l'SI\:Y Z l:t idc:1 ldóra 
każe wiozicć w <lru!:{llll czlowi:lku ,,druha"

1 !'tóra ~a?-e w nim szanować jngo ludzkośc 
l \\'lclZieC, cr.tOWlCR:t. 

Z arlylmlu zaś możnaby wysJlll<' wnio· 
sek (i lak artylmł pojc;:łam), że Oruh dzieli 
luctzi na. ~udzi i... lydów. Cz~· ten pogląd 
JCsl wymktcm wychowania har·rN·slde,q:) ·• 

Dużo si<: mówi o kuHurzc XX wieku, 
ludzkość ma wysokie. aspiracJe i 'f.Ol'\'W:t się 
na lwncepcje ial'alistyczne, che:)<' · dop•·o· 
w~dzić ao zgo<1ncgo współżycia na•·odów. 
Czyib~· tt• idee hyly tylko blagą i szopką 
wymyślon:1 prze;; pompatycznic nadt:l.• fi­
gt~ry ·? - :'llyśl<:. 7A.' nic. 

ldee Ie raczej 11:1 prt~jawcm (~,knoty 
za zrl'alizowani<'m star~j, b:lrdzo ~t.u·l'j idei 
milości bli:f.nieg{). a la nic .ic~l ani h1ag:1, 
aui fikcją. :\lnsimy w hl "icrzy(', uw mło­
dzi, t!HJSitn,· mocno wil•r'I.V<' i śmiaio J'Ca-. . . 
hzować: 

~auczmy sL: wpit·•·w jednak widzieć 
w drugim nic Zyda, Niemca, .\nglika, -
ale <·zlowieka. · 

\\'y<Jaj<' mi sic;:, :i.l' IHII'<'C'l'Z winil'n hyc 
pioniere•n idc1 kullury wsp61ż_ycia iudzi. 

.\ nam lak trudno być kulttu·ainymi ... 
Tyle mialabym narazle do powiedzenia 

na lPmaty po•·uszone pncz D-ha ,.1\•·opkę", 
:\loże i inni h;u·c·prz .· mieliby coś do do­
dauia. Hozwinicmy cl\·skusj<:

1 
kiÓI'a je-­

śli Szanowna H('oakcja ·pozwoil, lu:dzie .~ię 
lon:\·~ na lamac·h .. Sk:urla''. • • 

.1/w'ja 1\ry:;fyna OfJ!,t'IWller, 
(C.als:e wypowicd:i w ł<'j ~pr.twie w nast. numcr:e. Red.). 

Zbliża się termin Zlotu l 
Czy zgłosiłeś się już do turnieju 

szukamv sie na Zlocie - ? 
.Pospiesz się, gdyż zamknięcie 

zgłoszeń już bliskie. 
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VIII. HARCERSKIE CEltTRALitE lAtOODY STRZELECKO- tUClłtiCZE 
tOE LtiJOtOIE 
OFICJALNY KOMUNIKAT 

.w dniach 3-5 maja br. odbyly sie 
we Lwowie z okazji Jubileuszowego Roku 
- 25-lecia istnienia Harcc1·stwa VIIJ Har. 
cCJ·skie Centralne Zawodv Stnclecko-ł'.ucz. 
nicze pod Wysokim Pl;Oicktoralcm Pana 
Prezesa Rany .\finistrów, płk. W. Sławka 
oraz szeregu osób zapt·oszonych przez Na­
czelnictwo Związku Tiarcersiwa do Hono­
rowego T\omiteln Zawodów, ze sfer l'Zq­
dowych, wojskowych, sam01'7.itdowych, spo· 
łecznych i sportowych. 

Zawody odbyły się na wojskowej 
strzelnicy na Klcparowic. Zglos~ł'o się d~ 
zawodów około 250 harcerek 1 harcerzy 
z całej Polski. b1·ało zaś ucl'zial ponad 160 
ha1·cerek i hiu·c•wzy rcprezcntuj:tcych . 9 
wojewódzki dl Chon\gwi ZH P. (Chorągw1c: 
Lubels~a, I. wowsk~, -tf>dzka, Krakowska, 
Mazowtccka, Poznansl;a, Radnmska, Sl:1ska 
i Warszawska). 

Zawom· zakończ\"!\' siJ: dnia 5 maja 
o godz. Hi-tej nrocz~·stem . !·~zdaniem . na. 
!!ród. J<t()re wręczał osob1sc•e nowodca 
5kreou Korpusu :\'r. VI Przewodniczący 
Lwo\~skiego Oddziału Z. H. P. p. gen. 
Popo"icz. 

JAK BYŁO NA STRZELNICY ? 

W dniach 3, l i 5 maja odbyły się 
we Lwowie centralne zawody sll-zclecko· 
h1czne o mistrzostwo z. H . P-u. O wyni­
kach technicznych J)iszcmy !'a. in nem ~ej­
seu tu chcemy dać tylko kroikle omówleme 
cah~j imprezy: Oczywiście zabieranie głosu 
w pewnych sprawach należy prze~ewszysl­
kiem do ludzi i'achowych 1 w p1erwszym 
rzt;.dzie do tego prcdy~lynowanyC!t. Poslu­
chajmy zatem, co n.1ów1 o wszys!k•em Druh 
Zygmunt Brzeski, plCJ'WS?.y tur.zmk w Polsce 
i reJm·ent strzelectwa w Ge<:c: 

, Zawody jako całość wyp:l.dly udatnie, 
llicmr:iej znalazłv się pewne "ale", przy 
usunięciu którycl1 )JQdnióslby się poziom 
ogólny. C!J.ci~liśmy, aby zawooy cenh:alne 
w roku Jubileuszowym zostały urzącf~one 
we Lwowie, jalw naj~tarszcl? ś.·odowJ~ku. 
Chorągiew lwowska me maJ}\C o_dpowled­
niej rutyny ani doświadc.zema, 111!! m~gln 
unikn~ć pewnych zasadn~czych !Ued,OCHl~­
nięć. W pierwszym rzędzte 'prawle, ze me 
przeprowadzono reklamy na szerszą, skalę. 
Należalobv dalej zaprosić do wspołprac~ 
inne org:i'nizacjc1 kulty·wujące sport sll·re· 
Jecki, oo znaczme usprawniło~y _Pra~e ko · 
misji sędziowskiej. i\fam wrazeme, ze za· 

mało starszych harcerzy wciągnięto do pra­
cy or:;\anizacvjnej, co mustało się nnlural­
nie oobić tak na obsłudze tarcz, podaw;t­
niu wvników, jak i Jla kwestji techniczne· 
go organizowania sll:zelań. Jeżeli chodZi o 
poziom Chorągwi to bezsprzoc.znie na pierw­
sze miejsce wybija siQ warszawska, posiil· 
dajqc zawodnikó\v o poziomic mi~dzynaro­
<fow\'m i doskonałe warunki le-renowc do 
praćy. J cszcze raz p·ragn c: po<llo·l'śli<', że 
im13reza wypadła udatnie". 

Dzi~kujemy naszemu rozmówc.v za 
zwi()ztn i t·zcczową krytyk~;: w tcm przc­
lionruJiu że na IJI'zvszłycl\ zawod'nch we 
Lwowie' wszystko oclibędzie si~ ze 100o,o 
akuratnością . 

WYNIKI STRZELAŃ 
Harcerki 

Grupa l-sza. 

\V . .v. 

)Iistrzynią Harcerskich Klubów Slr~:c· 
Jecko·Łuczniczych zostala Druhna Roma Ho· 
tenberż:m!ia, '\Varsz2wa. 81 pkl. 

~!istrzynin Z. H . P. z broni dowolnej 
l.."l'ólkiej (Pd-. l ) odległość 50 mtr. została 
D-hna n. Rotenberżauka. War3zawa. 189 
pkt. 

:\Iistrzynil\ ZHP. z broni malokaliht'O· 
wej (Bzd. l. Bzu. 21, Bz. kraj. !l i Hz. 
10) została D-hna Gregotajtysówna 7. ., War­
szawa - 1315 pkt. 

I m. z pistoletu wojskowego na odteg· 
!ość 20 mlr. zerobyta Gregolajtysówna Z. -
pkt. 61 (Pw. 2). 

I m. z pistoletu dowolnego na odlel!l· 
50 m. Rotenberżanka R. - pkt. 189 ( Pd. 3) 

r m. z broni małokalibrowej dowolnej· 
na odleg>tość 100 i 200 m. - 0-lHla Z. Grr· 
golajlysówna - pkt. 467 (Bzd. 1). 

I m. z broni .małokalibrowej na od· 
ległość 50 m. - 3 postawy - Dhna Gre· . 
gołnjlysówna, pkt. 279 (Bz. Jml,j. !l). 

I m. z broni małokalibrowej z l)().'>lawy 
leżącej - D-hna Gregola,jtysównn Z. pkt. 
356 (Bz. kraj-. IQ). 

I m, z łuku na odległość 25 m. - D-11:1 
R. Roleoberżanka - 75 pkt. (Ł. 2) 

I m. z łuku na odległość 35 mtr. -
D-hna R. Rotenberżanka - 31 pkt. (Ł. 1)· 

I m. z łuku na oaległość- 50 m . -
D-hna R. Rotei!_ł>erżanka - 94 pkt. ( t .. 6). 

f m. w trójboju łucznym - D-hna R · 
Rolenbcrżanka - 200 pkt. (Ł. 2. Ł. l~ 
Ł. 6) 
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Grupa Il-r;a. 

_Tytuł n:tjlcpszej slrzelCZ\'ni-harcerki z 
broru. malokalihrowrj zdobyta D-una Dłu: 
~owsk3: E., Warszawn, osiągając w kon· 
nr~llCJach Bz. kr·aj. t, Bz. kraj. 9 i Bz 

kr·aJ .. _lO - ~75 pkt. · 
l .}~1~1 ~laJiceszej luczniczki-harcerki na 

pdleglo'>~ 2:> 1 3., rntt·. zoobyła D-hna Dłu· 
gowska, Warszawa _ 59 pkt. 

T ~ z pistoletu dowolnego kał. 22, 
odlegl. ~:> m . - 0-ll!la B. Trojanowska -
156 pkt. (~d. 7) .z Warszawy, 

1 , l m. z lwom malokali}lrowej na od· 
eglosc' 100 111. D h na B. 1 J'ojanowska _ 

164 pkt. (Bz. kraj. 1 ~. · 
. I nt. z lwoni j. w. na odlcglość 50 m 

w ,{ postawach - Dhna E. Długowska _· 
267 pkt. (Bz. kraj. l). 

.·. _l 111. z bror~i j. w. na ocllef.(łość 50 m 
lez.w -- . Oh na Zagr·oazka A. - 152 pkt 
(Bz. kraJ. J 1). 

I m. " luku na odlcałość 2fi m. - Dhoa 
E. Dlugowska _ 35 pkt. (Ł. 2). 

r m. _z luku !la od ległość 35 m. Dbna 
E. DltJgO\\Ska - 21 pkt. (Ł. 3). 

\\' dwójboju hrcznvm I-sze miejsce 
z(Łdob~łn Dhna E. Dltu~o\v.>ka _ 59 pkt 

. ~, 1'" 3). 

Harcerze ogólnie 

.\lish·zc_m 11 arcei-skich 1\.luhów Strze­
le~k~·Łu~zmczych r.oslal Druh .\fichal Śa• 
WJ.clu. \\' at·szawa. 

.\li~!J'Zl'lll z karahinu wojskowego na 
o~l~łos~ 300 m. zuslał Druh Mid1ał Sa­
Wtckt, \\ a1·szawa, gkt. 3!9. 
. . }fislrzcm z hroni małokalibrowej dłu· 

){ieJ za llz~. ~. B_zd. 13 Bzd. kraj. 10 'został 
Dn1h ~a WICki .\I1chal. \varszawa. pkt. 1833. 

.\IIstrzem 7.11 P. w łucznictwie został 
OJ· uh T\y:tr·dowski . :u.,. Poznań, 682 pkt. 
T_ytul ll!IJiepszcgo Sll-ze•ca-harccrza z kara• 
bmu WOJSkO\\'l'go w grupie H-ej. 

. Kb .. :i. i Kb. 9, od legiość 300 i 200 m. 
(leznca 1 .l poslawv, zdobył DI'Uh Elke J 
Łódź -- 283 pkt. • ., 

:t'Yl ul na_j lcpsz<1W ~>l J'7.Clca-harcerza z 
!>•'On! małoJ\a iJ brC'WeJ długie j dowohiej kra­
JOWCJ ztlol>y1 Druh flielccki' A. Wm·szawa 
pld. 873. , - ', 

Ty_tuł _laj lepszego harccna-łucznika na 
o~l~losć . 2,~ t 35 m. zdobył Druh Zaczyń­
ski E., f.odz, ~Id. 92. 

lfyniki konkurency; , 

Ćrupa l-sza. 

1 m. z karabitW wojskowego na od· 
legiość ~00. m, za.. 3 postawy zdobył Druh 
M. Snwickt, ~Var.,zawa, 319 pkt. (Kb. 1). 

. !v:m. "' pistoletu wojskow~ na od~eg· 
łosć ;ru rn. zdobył l)r uh Sawickt :'ot. 133 .pkt. 

archiwum 

SKJł.UT 

. 1 m. z Pi;S:oletu aowolnego malokalibrc 
"~g~ odleglosc 50 m. zdobvł Druh ;\[ Sa• 
wtcki, Warszawa, 436 pkt.· ( Pd. 1). · · 
d l n~. z broni małokalibrowej długiej i 

o_wolneJ na 100 i 200 m. z postawy leżą­
ceJ zdo~ył Druh SchatlschncidcJ' J. War-
szawa, :> 11 pl<t. (Bzd. 1). ' 
k . I '?· z broni dlugiej małokalibrowej 

raJOWCJ. odległość 50 mu·. 3 postawy _ 
zdobył Druh Dove S. Warszawa pkt ?89 
(.Bz. kraj. 9). • ' ' · ~ 

l m. z broni dowolnej n a odległość na 
50 mtr. (małokalibrowej) 3 postawy zdo· 
był Druh Uzdowski Warszawa pkt' 103o 
(Bzdl. 13). ' · ' · · 

I _m. z lulm !la oalr.gtość 25 m. zdob 1 
Druh fwardowsłu M., Pozt~lr, pkt. 224. Y 

. I .m. z łuku J?-a odległość 35 m. zdobył 
D1 uh Twardowsk1 M., Poznań, pkt. 141. 

. l m. z luku t~a oal!lgłość 50 m. zdobył 
D1 uh Twardowski_ ~-, Poznań, pkt. 317. 

l , m. w lt'6JbO.fU l uc:miczym z do b l 
Druh fwardowslo M., Poznaf1.' pkt. 68~. 

Gr u pa !1-ua. 

300 I m. z broni wojskowej na odległość 
. m: postawa lcżą<"~'l zdobył Dnrh K 

Krynsln, Wa1-szawa, pkt. ll6 (Kb. 3). · 
200 I m. z ?roni wojskowej na odległość 
C' Jk mir. _w 3 postawach zdobvl Drub J 
._ 'C. Ł6az, !51 pkt. ( Kb. 9). • . 

~ l m. z pisloiPiu dowolnego na odległość 
2:> m. zdobył Druh Bielecki Warszawa 
234 pkt. (Po. 6). ' ' 

3 
T m. z broni cłowolnej małokalibrowej 

J>OStaw\'. o_uległość 50 m. zdobvl Dntłi 
Elke J., Lónz, 219 pkt. ( Bzd. 21): 

. I ~- z broni matokalibrowej kra ·owe' 
o~ł~głosc 100 m . zdobył Druh Kryrisd Ka~ 
ZmliCl"J:, Warszawa, 185 pkt. (13z. kraj. l ) . 
dl 1

1 
~- z broni małokalibrowrj krajowej 

? ~ osc 50 m. postawa stojąca klęcząca 
l leząca zdobvt Druh Elke J t.ód~ 284 pkt 
(Bz. kraj. gr ., ., · 

I !11· z broni małokalibrowej krajowe· 
~~łegło~ć 50 m. (>Ostawa leżąca zdobyt 'Dru~ 
ll)~ecki 11.., Warszawa, 186 pkt. (l::lz. kraj. 

. I !11- r. z JJt'oni małokalibrowej kra·owe· 
o_dleglos.ć ~O m. gostawa l cż<Lca zdobył ))ruJ 
~o):c.zyusl\t z., I o7.nari, 317 piet. ( Bz. haj. 

. I m. z .!uk!t 11a octległość 25 m. zdobył 
Ot uh Zaczynsiu E., Łód.:Z, - 57 pkt. 

l m. z l.uk':' na odległość 35 m. zdobył 
Druh Zac-zynsl;t E. Łódź, _ 35 pkt. 

l m. \\: d_w6lhoju łuczniczvm zdobył 
Druh Zaczynskt, E.. t.ódź _ !1'2 l>kt. 

Przewodniczący Gł6wnri Komis} i K lasyfikac. 
. . Zawiślaliski R. phm. 

Sędzia Rzeczywisfy ?ot. I<ol. S. Sfl·zel. Łucz. 

• • 

' 
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PRZED ZLOTEI1 JUBILEUSZOtiJYM 
KONFERENCJA PRZEDZLOTOWA 

Spala! Czarowne słowo, hipnolyzują<"c 
serca i umysły polskich harcerzy; kraina, 
do klóręj wvrywaj:L sic: dusze i o klóJ·ej 
śnią zgontczko\vanc mózgi; oś, lwio któ­
r ej obracają się m~·śf i i wy s i !Id zastępów, 
dntżyn, hu t'ców, chorągwi... W taśnie przy­
chodzi mi na myśl. że wielki obo%ny Cho­
J'qgwi lwowskirj, hm. Slaby, ldliry w dniach 
·3, 4 i 5 m:\ia był na odprawie w Spale, 
może udzielic lak ccnny~ !1 i uajś\\ieższych 
"iadomości. Złapać go ~l'lldno, gtlyi. za­
pracowany, w paClam wu:c do domu, w 
mai o oo powiedniej porr.u, bo wezesnym 
ranlsicm, wyrywam gn z ł ó7.ka hr:t.C~I'C'IIIO· 
njalnic i wyci:u:(am na słowo. !\li ly roz­
mówca opowiada cllc:lnic i ohsz('rnie. 

Jak [ll':edsfawia się teren ogólnie? D/((­
c~ego wla.1nie obranf) s,;alr: 1 

Spala polożona jest c·rutralnic, elln­
lego stanowi cioskou:-tły punkt zbot·ny i dla 
drużyn z kraliców Hzplilcj s t wm·za mniej 
więcej równy wysiłek w pot;onaniu odlrglo­
ści. Podczas gdv np. Podhale uczyniloby 
ten wysiłek nic\vspólmirrnic różnym. Te· 
ren jest bardzo ładnv i duży. Lc7.y po 
obu stronach Pilicy ( poki·yty jest lasem 
wysokopiennym o slabem J>Ods-.yciu. Gleba 
pia~zczysla 1 pr,~;epuszczalna pokryta igli­
wiem l. zw. porlściólką, której grabić nie 
będzie można. ponicwa7. dąży się do stwo­
rzenia pmchnicy. ;>lacl rzek;L spotyka się 
mokractla. Część tN·enu objęta jest parkiem 
i tam żactnych robót ziemnych 1>0za naj­
konieczniejszemi przeprowadzać nic wolno. 
Na całym terrnie nic wolno wycinać drzew 
zawyjąUdem pooszycia ale i to tylko w 
najkonieczniejszej potrzebie. 

A iak Druh ocenia lcrrn podobo:u 
/wowsl:wgo? 

Teren naszrgo obozu jest niczwykle do­
godny: Porośnięty jest lasem st~rym, dl'Z?· 
wa me s;t sadzone symeLI'yczmc, co claJC 
możliwość .użycia dużych namiotów a na­
wet stawiania hang;n·6w ( 1). Pozatcm m~­
my możność swobodnego iJl''-ept·owaclzama 
robót ziemnych . B~rłzicmy posiaclaczamt 
pięknego orzcgu l'i1icy a wic:c wygodnego 
kąpieliska. .. 

W jakiem sladjwn ujrzał f)mh 01'()'1· 
ni:zację fCI'C/111 ;;/I){OWC{/0 'J 

Zacznc: od poczqtku. A wi~c rozsze­
rza sil! stację kolcjown 1 buduje rampc: 
do wyładowań. Prowadzi sic: nową szost: 
ze stacji na teren zlotu. Cały teren -.Jolu 
przecięty bc:dzie closltonah\ drogq, która wła­
śnie je3t na wykończeniu. Kolo drogi na 
na terenie każdego podohozn, wybudowane 
będą magazyny żywnościowe. Każdy pod-

' 
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obóz zaopalrzam· zostanie w lcleronv oraz 
plany lerCOll, umi~SZ<~O!IC na slupach W 
wielkości 3 X 3 m. Dia podobozów Imciuje 
się studnie i ust~:py . .!Nina sitdnia pr-.y­
paclnie na 150 ludzi. Buduje si<: s 1)Ccjalną 
dzirlnicę handlową obok stnrljonn <;porto­
wego. Szybowisko oraz l;qpi~>lislw h~clą po­
za tm·enem zlolu. \\' dziclni<"y handlowej 
nic będ'zie namiotów, lyll<o domki drewnia­
ne. Slarv most na Pilicv nrzemwa się oraz 
buduje się now~· na pÓn(onaciJ dla harre­
(r·ek 1 Wilnian. Co do ~ęslości zaludnienia 
lo na 1 ha wypadnie oKoło 150 ludzi. Na 
miej~cu w rgrmit.awana b~clz i r cłostnwn drze· 
wa. Pr-.yjeżc[źaj<lCe dru7.,yn_y, olrz~·.muj<t go­
towe, wypchane s•cnmk1. Po zlonc mozuit 
obozować jeszcze przez 2 tygodnie. 

A co miałby Dl'l!h do pr)(//.:reMcnia :e 
.~praw Ort6lnyclz? 

Przedcwsz\'Stldcm dru7.ynY muszq przy­
słać do Kom: Z lo lu km·t v 'badalt lekar­
skich uczestników. Poż:1d:ule jest, ahy każ~ 
da drużyna miała w6zr k lt·anspot·Lowy, a 
p1·zynajmniej każdy hul'icc. Co do lqczno­
ści to naleŻ\' wzi<!Ć jaknajwic:ksz:t ilość ro­
werów, motocykli i aut ( '). l\lyde menażek 
musiałoby sic: odbywać z l;oniecwoscJ przy 
sluclniach, zapewne sprawa ta jednak zo­
stanie je.szcze zm·ganizowana. 1\a zlocie 

l)rzeprowaazona bc:dzif' svstemat vczna nnu­
;a pływania. do czego zaangażowano 100 
inslruktorów z Pol. Zw. Pływacldcgo. Dru­
żvnv ŻC"Iarskic obozować b~d:t razem z ._ ... '-=' • 
1:\dowemi, przyczel'!l jednak b~d;1 . Imały 
osobne harce. Orkie.slry przybywające na 
zlot muszą umieć grać hymn paitst wowy, 
dwie pieśni religijne a orkiestry z terenu 
lwowskiego jeszczl' hymn rumuriski i wę· 
gicrsl;i 

Dziękując za o l rzymane in ro1·macje, 
pożrgnalcm sympatycznego gospodarza. 

• '''· o. 

~KAU[I [Zt~[Y W fiDYHl 

Związek Sk~ul6w Czeskich "Svazu .Ju­
naku Skaulu" odniósł sit: tło Komisarzn 
Zagr·anicznego Związku Harcerstwa Polsldc­
go z prośbą o podanie dokładnych wanm­
ków obozow.uti'l nad polskicm morzem w 
okolicy ,Gctyni. J ak wiadomo w Zlocie Ju­
bilcuszowyrn fhrcerstwa w Spale ma wzinć 
udział 1300 skaulów czeskich, kt()r-._y po 
Złocie zamierz1ją resztę lala spc;clztć w· 
oboznch koło Gdyni. 

• 



• 

• 
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ŚWIUA HAR[EftSKIE 

Gdy się zbudztlam; było bardzo wcze­
śnie. Zaraz. przypomntalam sobie. że to 
dziś ma stę spełnić moje marzenie. mam 
złożyć pr7.yrzeczenie. Na zlot do S1>ały po­
jadci już z Ja·zyżem harcerskim. 

Pełna t•adości s,rteszę na zbiórk~, skąd 
nda.iemy się do kosctoła, by tam uprosić 
sobil' u Boga stlę wytrwania w spełnianiu 
roty pn~yt-zeczenia harcers~iego ku czci i 
r.hwale naszE>j ul,ochanej Ojczyzny. 

llmornionr na <tuchn, ndajemy stę 
przy dźwiGkUch muzyło harcerskiej na boi­
sko "Sokoła· ', ga'zie ma nast:ll>ić w obec­
ności pMa GenuraJa Brygady Bolesław~ 
P.opowicza oraz władz c~·wilnyr.h złożenie 
ptz) t•zeczenia. Chwila uroczysta. Nawet przy­
roda ży<-v.liwic usposobiona i sloilr.e Silniej 
'lotrzcje, by od jego promieni rozpaliły się 
na zawsze nasze serca. Drżącym głosem 
pt·zcnulwia nasza kochan:J Komendanlk:t o 
prawach harcerskich. o tem, że itie mundur, 
11ic krzyż mają ce'chować harccrk~:, alP.. 
jrj postępld. Jesteśmy wzt·uszone. 

! IH'l:Cmówieniu Komendantki roz-
brzmiewa ptE>śt1: "Wszystl;o co nasze Pol­
sce oddamy". O tak ! 'robie Polsko nawet 
ż~·dc o!tat:ujemy. Akt przyrzeczenia speł· 
mamy przed .sztandarem. drż~cem1 usty wy­
głaszamy te m·oczysle słowa. A potem ... 
potem zabłYsh· krzvże harcerskie na na­
szych piersiach. Pi~knie połyskuj<\ one w 
~lońcu. Ceremonjal skoiwzony. L'szCl:ęśliww­
ne jc~teśmy bardzo. 

Ozicit len zosiawit mi wiele nirzatar­
ly<'h wo;pomnieti na całe życte. 

Marja Malinowska 
kl. ]. gimn. 

Z okazji Tygodnia llat·eersldego, który 
si~ zarz:tł c.tnia 5 maja przybyt do Str,rja 
Pa11 Generał Brygady . Bolcsła\v Popowtcz. 
Uroczystość :t.aczc;la 51ę mszn św. , któ.rn 
odprawił ks. Kultnowsld. Po ms;\y św. hufce 
pt·r.rmaszcrowały na boisko "Solwła", gdzie 
ocU."yJo się t>nyrzcCl:emc. Z boiska prześli­
śmy do :łil.li ,,Sokoła", gdztc do zcbt·anych 
w ~Qt':tC·~·ch · ,,eraecznych słowach prze­
tl)ówil sam i>· Generał. \V pr7.emówtcniu 
!l"wojt'm wskazał \lrogę, któq lo·oczyć ma­
my, a1.rbv oobt'Zt) spełniać służbę hru·cer­
sk:l, tnó\~til nam .i k mamy kochać Naszą 
Woht:l Polske. W czasie całego przemó­
wienia. pełniłam służbę przy sztandarze. 
każde slowo wyp9wi cdziane przez Pana Ge­
~era!a ullnvllo m1 tnk w set·cu jak' i w pa­
Qtii\_C\. 
"icntu jedno mnie zahol:tlo. a mianowicie. 
żr dzi~taj nie wszyscy 1>olacy mają silną 
wiarc:. ?.e C>olska jest 1 musi by(· wielkiem, 
pol~żnrm pal1slwem. Slysząr to. pomyśla-

lWU m 

-· S K AU T 

łrun , że my harcerki, ba••dzo kochamy Pol­
\5~ę i. wierzym~·, że nas7.~ oJczyzna będzie 
SlłlliE'JSZa oa naszych sqstadow. Pan Gene­
rał Lak nam lo tłumaczył: gdy każdy Polak 
będzie mtal podwi>jnq sitc: duchow:l, to w 
Polscc będzie można ltczvć nic 30 ale 60 
miljonów łuauośct. Słowa Pana Generała 
wezmiemy sobie a o -;erca i posłaramy się 
według uil'h :i..\"Ć. 

~Iirj nadzieje: Panie Genct·ale, że z uas 
wyrosną dobre obywatelki Połski , kt6re 
wstąpią w ślady palronkt naszej drużyny 
Emilj 1 Plalt'l'. 

Z OST.\TXIE./ Cli \\'[LI. 

Irena Zapolska 
/. kl. gintn. 

U TRUMH9 MARSIAtKA 
- W Bctwedlct·zc przy tt·umnic ś. p . 

i\Iarsz . .T ózefa Pilsudskir~o wartę honorową 
trzymają illSil'llktOI'7.\' i' instruktOl'ki har-
Cerskie. · 

-- 'V uroczyslościach l>ogrze!Jo\Yych 
i żałobnych bior:1 udział \\'s;:,·slłu.c odddały 
harct:rskie z s?.lanclarami. ·pt·zewiązauemi 
krepą. Na piet·wszq wieść o śmierci Mar­
szalka w wszystkich środowiskach zaną­
clzono żałobne zhió•·ki alarmowe, na których 
odcz\·lano orc:dzic Pa.na Prez\'(lenla i okrvlo 
sztmicfary kirem. · · 

- Jednym z pirrwsz,·ch publicznych 
komunikatów w sprawie uczczenia parn'ięci 
Marszalim hyl rozkaz Xaczełuiclwa z . H. P., 
nadany przez radjo n:l całq Polskc:. 

• 

·- Najstarsze harcerskie środowisko 
Lwów deleguje na (>Ogr7.eb ~larszałka Józefa 
~ilsudskicgo oddział ~cprezentacyjny, zfo· 
zonv z 120 harcerek 1 harcerz\-. 

• • • 
- W poniedziałek 13. ;). w lwowskim J. 

Klubie Slarszohancersldm odb\'la si~ żalohna '\"" 
zbiórka alarmowa sl~H'SZVZIJ,.V 7 hufców Lwo­
wa. Pt-t.ewodnicz:]C\' Oddziału. Gen. B. Po­
powicź w~·gi.osił ·przrmówirnie. składając 
hołd pauuęct tego, klól'I'J:(O z dumą nazy­
wamy Pierwszym Hnt·ce rzcm Po!ski. 

.. 
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2) Hef. Pracy 
).!alince (Stąsk). 

organizuje nowy O. 1'. "Kutnia Młodych'" -- poświęc·a osta· T 
tni numer. głównie Kowrj Konslytu<'ji i jt w 
sprawom rumu. 31 Są jeszcze mieJsca \\' Huclollowtcach, 

l) \\-szyscy .. nowozaci~;żni.. prz.\·jmo· 
w ani bc:da cło l\·ch d wu<"h O. P. 

"Ośrodki Pracy" - t~·godnik S. O. 
M -u zapoznaje nas z życiem i prac~ ./u­
naków tj. mtodzieżą pt·acujl\Cą w Obozach 
P•·acy. 

5) Jakuajwfękisza i!ość ha•·<·erzy z O. l'. 
weźmie uóział ·W Zlocie. 

6) Prośby o pt·zy jc:cte do O. P. kic· 
rować należ~· w~·l:tcznie do G. 1\1 ch·e>g<t 
służbową. 

"Orlęlrr' - mies. pol. tnlou1:. s1:kolu. 
przynosi w naczelnym m·tykulc ri ·.•ka\\'C 
ujęcie religji jeanostki współ<'zesnrj, jako 
źródła siły wewnętrznej i pracy dla spo· -. l'rzyhuczn~·!n . na,.zrh~i~a. liarcrt'?-Y 
łeczności. zosła.1e oh. p hm. .,awlllerz .\ ~gtersl,l. ~C'-

"Pr::.1.1·aciel Jfloli:ief:.tt" _ on.'.:lll ;\lloclz. kretanem Biura Xaczelnich•:n zostaje dh. 
" hm. Roman Riclecki. Dh. phm . .lastl·z-:bsl;i 

Katolickiej w Poznaniu w 11 rt. pt. ,..Jak (b. nrz.Yboczn,· Xaczclnika Harcri·zv' ObJ'n.l 
Folska walczy z kryzysem'' wskazuJe na so- ,. J -

lidarna. ()['a<'e. spoleczeltstwa i H:t J·c.l· i>O· kiewwnic;lwo Drużyn kolejowych . oraz re­
feratu prac,,·. szczególne etapy m1 uciqżłiwc.i <lrodl';c do 

Teslylucji gospodarczej p;:uistwa. - W ~ralincc - ośt·orlck prac~· zos!al 
C 'II r · f> " ,. ś · już zorganizowa!ly. Ponieważ jeszcze jest 

n 
,. :nn ,, o~=tei:!J . ,,. ,,:· po ·w1~.:ca 1 .11 · · l 1 1 · · d 1 0 · 

ilumer ;\lalce .. da.t·l' c szcre!! mil,,·ch i wdzi"CZ· " 'I.IOztcst:1 wo nyc l !lllCJSC - ru l WIC 
'' " " lll'<l!!ll:t.c." a'osta.t: s i" do ośrocl ka - J. ak nych artykułów. · , . " zwykle, zgłoszą swe poelania do Komend 

" Filomata·' Nr. 6!l poświc:ca wspom- Ch(m]lrwi. Ciekawy jest [akt. że do ośt'O<l· 

r. 
• 

nieniom o lloracjus:1.11, zaś w N>·. 70 de- ków zgla.>zają si<: czasem cale zaslc:py, zgt·a· 
kawie wywodzi, ,jak pieśt\ "Bogurodzica" nc i zżytr. 

. powstała z poezji grecl(icj. - Ks. Karó.yna l H. Kakowski przyj<\1 
.,Iskry·• \\' Nr. :ł l claj11 pic:lmc arty· czlonkowslwo w 1\om rnrlzie llonot·owej 

kulv o lesie- i w związku z tt•m o wno- Zł l . . . l d . . . . "' ~ o u. 
bte papteru, a me tlustro~vanc,. z~ w ,,r. - "' dniu 7 maja r. b. o godz. S-mej 

/' 35 czylamy o helmani1• Czannc<'ktm o raz- wieczorem odbYło si~ w Tea!rzc Polsldm 
cieka\\·y artykuł o lampic naftowej. pod wysokim rirotektoratem p. Prcz~·dento-• 

• 

, .. 1/or:e" - jal' zw~· kle, doskonale lo wcj ~Iościcki~j i w obccnośct wielu dostoj· 
pismo przynosi szereg pięknych adykulów m·ch gośri - przrd'sta\\irnie arcvdzirl:t sztu . 
informu.i:!t'.\Th i Ol)il>ów ze wspanialcmi ki leatt·alnej .. Judasz z 1\.ariolhu" z Ludwi-
7.dj~ciami i 7musza do przeczytania nawet kiem Sol;;kim Jubilatem scen polskich. -· 

· .,Sokół'' - mówi o ut·oczystościach ja­
saogórskich w zwinzku z dziesięcioleciem 
.ustanowienia Ś\Yi~la Kr·ółowej Koronv Pol· 
skiej, o•·az przynosi wst>amnicnia o· ś. p. 
Dhu Dr. Kazimierzu Wvrzvkowskim. 

. . lV. G. 

WIADOMOŚ C I SKAUTOW E 
Z. H. P. 

Całkowity dochód przrzna<'zony jest na oho­
zy letnie ctrużn1 w:\!·.szawskich. . . 

- \\' najbliższych dniach rozpocwir 
się szereg \nstępów Chórów 'Varszawskich 
tH'ZE'Z t·adjo. · Pierwszy - laki występ har· 
cersklej czwórki, odb~dzi-.: si~ z Warszaw,· 
na wszystkie rozgłośnie polskie w dni.t 2!i. 
maja b. r. o gocfz. 16.lfi-17 Chór·, pod 
kierownictwem oh. Z. 1\.rukowskirgo (\\'-wa) 
wykona szereg piosenek lurlowych i hnr­
cersklrh. l\lłoch·m rewelersom harCPI's :dm 
należy :i.yczyć ·jaknajłep.>zych wyników. -

CHOR. WOŁYliiSKA 

Ponaolo dt•nżyn.r :i.C1'1ski'c i .m~sl;ic· Lwo­
wa odbvłv osobne zbiórki żałobne. . .. .../ •• 

Jak już nonosiliśnw, dnia 25 1 2G 
·maja b. r. netbędzie s tę w Grlyn i XV. Zjazd 
l\lValny z. Ił. P. Progt·am przewiciuje: <Ima 

· 15. maja przc<!pomdniem msza św.1 prze­
:ghtd cfL·użyn harcersldch, otwat·cio Zjazdu, 
·\vybót· Prcr.ydjum, otlc.zy!nnie wniosków 1 
l()deslanie do komisyJ, rcfCI'al rlha Hublew­
-skiego p. t. " Harcerstw.') wychowuje ludrt1 
mm·za". oraz sprawozO:anic władz hnrcet·· 
.skkh. Popołud.niu pt·acc l<omisyj. 

Doroezn,· Zj:tzd Wo!Ytlsldego Ocl­
ctzia łu Związku ·Hnrcrrslwa {'o!skiego od­
hyl sic:: w Hti\·vnem . 

PRZEfilĄD PRASY 

"tnoiew" mic.>ięczni k młodzieży 
szkół śrecmirh, rzasopismo nicdawno po­
wslałc, mimo braku rutyny rE'<lakeyjnej, 
stara się udalnic stworzvć możności wy­
powied:'tenie się rnloo~·ch.' Poruszt>nie wszel­
kich duedzin życia wskazuje na szerokie 
zainteresowani<.' mlodzit>iy i okazujE' lmjrq 
i kiphtr~l- lrcz rralnir myśi:\C:\ młodość. 

l 

Dnia 26. maja przed poludniem msza 
:S w., prace komisyj i wycieczka morska.­
Popoludniu o·bradv plenum, wyhot·y do 
władz harcer.>Kicll; sprawozdania i wniosk1 
komisyj, zamknięcie Zjazd\t. 

-·Referat Pracv G. Ki komunikuje. ic: 
l ) Ośrodek Pracy w Spale j~sl już 

dostalrcznie zapełniony. 

Zjazd t· oz począł sir. naho7ct'tst we m, po­
czer.u nastąpiła defilada hut'cl>w prze<l whl­
dzami hat·cerskiemi. 

Nnstępn!e w 1\.ura.torjuJ~l odbyły si~.: 
obrady zjazeln, \\' czaste ktorych l'\ac1:el· 
Iticzka Głównej Kwatery !T arrerek \\TC:Cz\'la 
p. Kuratorowi Firewiczowi n1j\\'\'7.szą od· 
znakę harcerską " W «zic:-<'zności", · or:~z wy­
alosiła referat, pOŚ"i<:.COI1)" juhiJeUS7.0W01llU 
Llotowi w Spale. 

Zjazd zaszczycił !ową obrcnoś<'i:~ 
wojewoda Józewski. 

( 
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Cena 20 groszy. 

·SKA U T 
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 

dwutygodnik młodzieży harcerskiej wychodzi 15 i 30 każdego mie­
siąca .,;Redakcja i administracja Lwów, św. Jacka l. - P. K. O.: 504.610. 

Prenumerata ~rzez P. K. O. Lwów Nr. 50t610 lub 
przekazem rozrac unkowym) roczna zł. 3•50, za okres l 
(15. VIII. - 31. XII.) - Zł. 1'60, za okres l (15. VI.) 
zł. 1'95, kwartalna zł. 1'101 numer pojedyliczy 20 groszy. 
,.Skaut" z dodatkiem dla zuchów "Le~ny Duszek11 

rocznie zł. 4'50. Prenumerata obowiązuje aż do odwołania. 

ZBIOROWA PRENUMERATA ULGOWA .,SKAUTA". 
Przy zbiorowem zgłoszeniu conajmniej 5 (pięciu) 
prenumerat : miesięczna 25 gr., kwartalna 75 gr., 

roczna zł. 2'50 za Eg zemplarz. 

)· .. ··~··················· ...... 
Str atosfervcznq balon 

Picc ard a 
Wiecie o tern, że prof. Piccard swój nowy 

balon st ratosferyczny zamówił w Polskich Zakła­
dach Balonowych w Jabłonn i e . 

Jest to dowodem, że potrafimy produko­
wać tkaniny balonowe lep :ze od innych pańs tw. 

Mamy również do zanotowania drugi fakt; 
mianowicie fabryka t kanin brezentowych 

KUftSTAnTY (I)EJI1An 
W P O ZNArtiU 

Godziny urzędowe codziennie z wyjątkiem świąt od 
18'30-19'30 w lokalu przy ul. Jacka l, teł. 9~. 

Wydaw ca : Zarząd Oddziału Lwowskiego Z. H. P. 
Redaktor nacz. i odp. : Mgr. Bolesław Wlodun1jerz 

Lewicki. Sekretarz Redakcji: Leopold Stan. GUnsberg. 
Ceny ogłoszeń : Cala strona 50 zł., l/2 26 z l., 'i• 14 
zł., 1/a 8 zł., 1/te 4 zł.' 1{11:1 2 zł. \V tei(scie 5COf dr o• 

żej. Układ dwukolorowy o 5C1Jfo drożtj. 

LWOWSKA 

Zdzisław Jurajda · 
Lwów, pl. Bernardyński 9. 

tel. 287-98 lPKO. 504.271 

poleca nowości : 
czaplti kamgarnowe tańsze zł. 2.80' . 
lilijld przepisowe tańsze zł. -.10 
Gwoźazicwicz: Sw. Jerzv zł. - .50 • 

' 
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rozpoczęła w r. 1935 masową p'rodukcję brezen­
tów nietylko odpornych na wodę, l.'!cz również 
niepodlegających -procesowi gnicia, co ma duże 
znaczenie w wypadku jeśli trzeba namiot lub 
tem podobne zwijać w mokrym st anie. 

kotły obozowe cynkowe 15- 20 lilrow~ 
w cenie przeciQtnic do zł. 10.- prz'' " -~ 
czem dokładne ceny podane b :;dą na '!l 
zapylanie dopiero z rlnvilą olrzyroa11ia· • 

. 
Fa·kt ten jest tem donioślejszy, ze jest to 

fabryka ·na wskróś polska, oparta wyłącznie 

o kapitał ·krajowy. 

••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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ROCZNIKI "SKAUTA" ł 
1927 zł 2·50 1928 zł. 2·50 
1929 " 2'50 1930 " 2•50 
1931 • 2•50 1932 " 2 50 
1933 " 3 50 1934 • 1'95 
k omplet 1927-1934 tylko 15 zł. 

Rocz~ików "Skauta" nie powinno brakować 
w.....,tadnej bibljotece h rcerskiej ani szkolnej. 
gdyż są one skarbn i cą wiadomości harcerskich, 
Wys-yłkę uskutecznia. administracja po nade­
słaniu należytości pn:ekazem rozrachunkowym 

. lub czekiem P. 1(. O. Nr. ~504.610. . . 

' 

z fahryki (narazb jeszcze bowiem brak) 
~{)rby okazyjne (rodzaj chl~baka), zł. l. 
mne arlykuły jak w oen mku l Skład­
nica na życzenie oferuje Drużynom 
artykuły na spccja,lnyrh waruniiach · 

wedle umowy ! 

tanio i solidnie ·. 
poleca 

Inż. A. Scharf 
Lwów, ul. Svkstuska z~ Tel. 53-ł7 • 

~~~~A~------------------------------------------------------------------------\• 
DRUKARNIA ,,EKONOMJA" :...... LWÓW, UL. KOPERNIKA 18. TEL. 208-31 
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